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kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
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Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  
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BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!

KWADRA
N
S

ciepły kredyt na zimę!

R E K L A M A

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Będzie klasa sportowa
W nowym roku szkolnym w Gimnazjum nr 1 uruchomiona zostanie profilowana klasa. Skiero-
wana będzie do wszystkich dzieci, zainteresowanych rozwijaniem swoich sportowych pasji.

Po uzyskaniu aprobaty orga-
nu prowadzącego szkoły, a także 
przy współpracy z miejskimi klu-
bami sportowymi podjęto decyzję 
o utworzeniu klasy sportowej. Dys-
cyplinami wiodącymi będzie piłka 
ręczna dla dziewcząt oraz piłka 
nożna dla chłopców. 

Rekrutacja rozpocznie się już 

w przyszłym roku kalendarzowym. 
Spotkanie informacyjne dla wszyst-
kich zainteresowanych rodziców 
odbędzie się w styczniu 2012 roku. 
Nie ustalono jeszcze konkretnej 
daty. 

Gimnazjum złożyło również 
aplikację do Polskiego Związku 
Piłki Ręcznej o utworzenie Gimna-

zjalnego Ośrodka Szkolenia Spor-
towego Młodzieży ZPRP. Będzie to 
niosło dla szkoły szereg korzyści, 
m.in. w postaci sprzętu sportowego 
czy do�nansowaniu obozów szko-
leniowych dla młodzieży.

Więcej informacji można uzy-
skać pod nr tel. 56 688 20 97.

Paulina Szulc

21 grudnia około północy dy-
żurny policji otrzymał telefoniczne 
zgłoszenie o pożarze w mieszkaniu 
w budynku w Wąbrzeźnie, w któ-
rym mieszka dziewięć rodzin. Dy-
żurny przekazał informację straży 
pożarnej i pogotowiu oraz wysłał na 
miejsce policjantów. 

- Kiedy funkcjonariusze mł.asp. 
Marek Karczewski i sierż. Woj-
ciech Murszewski dotarli na miej-
sce, ustalili, że w mieszkaniu mogą 
znajdować się jakieś osoby. Kory-
tarz budynku był silnie zadymiony, 
funkcjonariusze weszli sprawdzić 
czy nie ma poszkodowanych. Zady-
mienie zaczynało się około 0,5 metra 
od podłogi i sięgało do su�tu, mun-
durowi musieli się czołgać. By wejść 
do mieszkania, trzeba było wyważyć 

      Wąbrzeźno

Uratowali człowieka
Wąbrzescy policjanci uratowali życie mężczyźnie. Wynieśli 
go z płonącego mieszkania i przywrócili funkcje życiowe.

drzwi. Policjanci oświetlając po-
mieszczenie latarkami, spostrzegli 
źródło ognia oraz kogoś leżącego 
na łóżku. Doczołgali się do niego, 
wzięli ciało i wraz z nim skierowali 
się do wyjścia. Na zewnątrz okazało 
się, że jest to mężczyzna i nie daje 
oznak życia. Policjanci wykonali 
sztuczne oddychanie i masaż serca. 
Przed przybyciem pozostałych służb 
ratowniczych mężczyzna odzyskał 
funkcje życiowe i przekazany został 
ratownikom. 50-latek przewieziony 
został do szpitala. Dzięki odwadze 
i poświęceniu policjantów uratowa-
no życie ludzkie. Mundurowi wyja-
śniają przyczyny pożaru – informuje 
asp.szt. Marek Barański, O�cer Pra-
sowy KPP w Wąbrzeźnie. 

oprac. (kr)

Odbiór techniczny obiektu 
odbył się 21 grudnia. Komisja, 
która dokonała odbioru nie miała 
istotnych uwag, oprócz drobnych 
usterek dotyczących domulenia 
polbruku, dosiania trawy na urzą-
dzonych trawnikach czy dokoń-
czenia naprawy ulicy Strażackiej. 
Usterki �rma powinna usunąć do 
29 lutego tj. dnia odbioru końco-
wego obiektu. 

Teren boiska wraz ze zbiorem 
dokumentów budowy został prze-
kazany Wiesławie Wróblewskiej, 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2. 
Boisko jest gotowe do użytku.

Umowa na budowę boiska 
wielofunkcyjnego została podpi-
sana z �rmą KASZUB Dariusza 
Kaszuby z Kiełpina koło Leszna 
22 lipca 2011 roku. Cztery dni 
później Urząd Miejski przekazał 
wykonawcy plac budowy. Pogoda 
była sprzyjająca, więc budowa szła 
sprawnie. 

Na boisku wielofunkcyjnym 

urządzone są boiska do gry w pił-
kę ręczną, siatkową, koszykową, 
bieżnia do biegu na 60 m, skocz-
nia do skoku w dal i wzwyż. Od 
strony ul. Strażackiej zamontowa-
ny został  piłkochwyt o wysokości  
5 metrów. Obiekt jest ogrodzo-
ny i monitorowany. W związku 

      Wąbrzeźno

Boiska gotowe do użytku
Oglądali, sprawdzali, mierzyli – komisja dokonała odbioru technicznego boiska wielo-
funkcyjnego przy Szkole Podstawowej nr 2. 

z różnicą wysokości na boisku, 
wynoszącą 1,7 m, konieczne było 
postawienie murka oporowego. 
Postawili go pracownicy Miejskie-
go Zakładu Usług Komunalnych  
z bloczków betonowych, które 
przekazała �rma KASZUB.

Koszt budowy boiska to 
749.070 zł. W 70% pokryje go 
Urząd Marszałkowski, w 30% mia-
sto Wąbrzeźno. 

oprac. i fot. 

Paulina Grochowalska

Wszystko trzeba było dokładnie  
sprawdzić
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      Powiat

Aktywnie i zdrowo
Zamiast spędzić niedzielę przed telewizorem, woleli aktywną i zdrową rozrywkę – 32 
osoby skorzystały z zaproszenia Stowarzyszenie „Inicjatywa” oraz 77 DH „Zbuntowani” 
i wzięły udział w marszu na orientację na terenie Wąbrzeźna. 

Na start w wąbrzeskim gimna-
zjum zgłosiły się 32 osoby w prze-
kroju wiekowym od 6 do 41 lat. 
Drużyny startowały w dwóch ka-
tegoriach: początkujący i zaawan-
sowani. Każdy uczestnik otrzymał 
mapę z zaznaczonymi punktami 
kontrolnymi, kartę startową oraz 
opis zadań w danych punktach. 
Trasy oraz mapy dla obu kategorii 
przygotowali: Łukasz Gościński 
i Piotr Wels. 

Wszyscy startujący przeszli 

całą trasę i poradzili sobie do-
skonale. Satysfakcja z dobrze wy-
konanego zdania była ogromna. 
Na mecie każdy otrzymał gorącą 
herbatę oraz batonik dla zregene-
rowania sił. 

Informacje o kolejnych atrak-
cyjnych imprezach organizowa-
nych przez Stowarzyszenie „Ini-
cjatywa”, będzie można znaleźć na 
www.klubwloczykij.pl

oprac. PG, 

fot. nadesłane

WYNIKI

Kategoria początkujących:

1. Drużyna BOBRY: Alicja 
Mankiewicz, Bartosz Bembenik, 
Jacek Laskowski, Sebastian Grzy-
wacz

2. Drużyna ELFY: Nadia 
Gościńska, Ewelina Gościńska, 
Agnieszka Wąs, Miłosz Wąs

3. Drużyna TE INNE: Wero-
nika Sieradzka, Lucyna Wysakow-
ska, Agnieszka Kowalska, Katarzy-
na Kowalska, Sylwia Cichocka

Kategoria zaawansowanych:

1. Drużyna DZIEWCZYNY: 
Katarzyna Wels, Anna Birnbach

2. Drużyna JULIA Z TATĄ: 
Julia Trzcińska, Wojciech Trzciń-
ski

3. Drużyna STARWARS: He-
niek Sokołowski, Olek Sokołow-
ski, Hubert Sokołowski

Gmina Miejska Wąbrzeźno 
przy współpracy z organizacja-
mi pozarządowymi działającymi 
na terenie miasta, bądź działa-
jącymi na rzecz mieszkańców 
Wąbrzeźna będzie realizować 
zadania z zakresu: wspierania 
i upowszechniania kultury fi-
zycznej; pomocy społecznej, 
w tym pomocy rodzinom i oso-
bom w trudnej sytuacji życiowej 
oraz wyrównywania szans tych 
rodzin i osób; ochrony i pro-
mocji zdrowia; działalności na 
rzecz integracji i reintegracji 
zawodowej i społecznej osób 
zagrożonych wykluczeniem 
społecznym; podtrzymywania 
i upowszechniania tradycji na-
rodowej, pielęgnowania polsko-
ści oraz rozwoju świadomości 
narodowej, obywatelskiej i kul-
turowej; działalności na rzecz 
osób w wieku emerytalnym; 
działalności wspomagającej roz-
wój gospodarczy, w tym rozwój 
przedsiębiorczości; działalności 
wspomagającej rozwój wspól-
not i społeczności lokalnych; 
wypoczynku dzieci i młodzieży; 
kultury, sztuki, ochrony dóbr 
kultury i dziedzictwa narodowe-
go; ekologii i ochrony zwierząt 

oraz ochrony dziedzictwa przy-
rodniczego; turystyki i krajo-
znawstwa; działalności na rzecz 
integracji europejskiej oraz roz-
wijania kontaktów i współpracy 
między społeczeństwami; pro-
mocji i organizacji wolontariatu; 
działalności na rzecz kombatan-
tów i osób represjonowanych; 
przeciwdziałania uzależnieniom 
i patologiom społecznym. 

Oferty można składać oso-
biście do 3 stycznia 2012 roku, 
do godz. 15:00, w sekretariacie 
Urzędu Miejskiego w Wąbrzeź-
nie, pok. nr 20, lub wysłać na 
adres: Urząd Miejski Wąbrzeź-
no, ul. Wolności 18, 87–200 Wą-
brzeźno (decyduje data wpływu 
do urzędu).

Pełna treść ogłoszeń kon-
kursowych oraz formularz 
oferty dostępny jest na stronie  
www.wabrzezno.com. 

Jednocześnie do 3 stycznia 
2012 roku prowadzony jest  na-
bór na członków komisji kon-
kursowej. Wskazane osoby będą 
brały udział w pracach komisji 
konkursowej oceniającej złożo-
ne oferty.

 oprac. 

Paulina Grochowalska 

Uczniowie Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie wybrali się po raz pierwszy do wąbrzeskiego hospicjum z świąteczną wizytą. 
Młodzież z koła wokalnego i uczestnicy koła bibliotecznego przedstawili program artystyczny. Prezentowali wiersze  

o tematyce świąt Bożego Narodzenia i wspólnie śpiewali polskie kolędy. Po występie wręczono pensjonariuszom  
hospicjum świąteczne stroiki, przygotowane przez szkolny samorząd. Gimnazjaliści zostali obdarowani przez personel 

medyczny słodkościami. 
oprac. (kr), fot. nadesłane

      Powiat

Są pieniądze dla organizacji
Do 3 stycznia można składać w Urzędzie Miejskim w Wą-
brzeźnie oferty w otwartych konkursach dla organizacji po-
zarządowych. 

      Powiat

Z wizytą w hospicjum
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      Powiat

Wpadł diler i dwóch klientów
Wąbrzescy policjanci zatrzymali 18-latka, który chciał za-
robić i poczęstował nieletnich marihuaną. Zatrzymano też 
dwóch 16-latków posiadających narkotyki.

      Wąbrzeźno

Z rynku do domów
Zanim światło z Betlejem pojawiło się w domach mieszkańców naszego powiatu, ogień 
z Groty Narodzenia Pańskiego w Betlejem zapłonął na wąbrzeskim rynku. 

R E K L A M A

W ubiegłym tygodniu na 
wniosek wąbrzeskich policjantów 
prokurator rejonowy zastosował 
środek zapobiegawczy w postaci 
poręczenia majątkowego i zakazu 
opuszczania kraju wobec 18-lat-
ka podejrzanego o udzielanie 
środków odurzających małolet-
nim. Mężczyzna zatrzymany zo-
stał przed kilkoma dniami przez 
mundurowych na terenie Zespołu 
Szkół Zawodowych w Wąbrzeźnie 

wraz z dwoma 16-latkami. Funk-
cjonariusze zabezpieczyli rów-
nież 0,56g środka narkotycznego. 
Wstępne badania wykazały, że 
jest to marihuana. 18-latek tra�ł 
do policyjnego aresztu. Odpowie 
przed sądem za dystrybucje nar-
kotyków. Nieletni po przesłucha-
niu przekazani zostali rodzicom. 
O ich losie zadecyduje sędzia Sądu 
Rodzinnego i Nieletnich.

oprac. (kr)

12 miesięcy temu - w grudniu 
2010 roku wójt wraz z pracowni-
kami urzędu oraz radnymi przyjął  
Program Rozwoju Gminny Płużni-
ca. Został on rozpisany na 24 punkty, 
a jego realizacja rozłożona została na 
całą kadencję.

Część inwestycji była jeszcze za-
początkowana przez poprzedników, 
a cześć to inwestycje zupełnie nowe. 
W minionym roku wybudowano 
m.in. 2 km drogi asfaltowej z Nowej 
Wsi Królewskiej do Czapli, utworzo-
no przedszkole w Płąchawach czy 
dokończono budowę centrum re-
kreacyjno-sportowego w Nowej Wsi 
Królewskiej.

Dla poszczególnych sołectw 
ważne było utworzenie funduszu 
sołeckiego, dzięki któremu to sołec-
twa będą decydowały na co wydać 
przyznane im pieniądze. A o tym na 
co wydać pieniądze z funduszu de-
cydować będą cztery nowe sołectwa: 
Działowo, Goryń, Mgowo i Orłowo. 
Wszystkie nowe sołectwa zyskają 
sołtysów w styczniu.

Pierwszy rok działalności to 
także tworzenie nowych struktur 
i funkcji. Rozpoczęto procedurę 
utworzenia straży gminnej, stwo-
rzono stanowisko zastępcy wójta, 
scalono stanowiska urzędnicze do 
spraw rolnictwa, gospodarki nieru-
chomościami i ochrony środowiska 
i do spraw gospodarki wodno-ście-
kowej i drogownictwa. Utworzono 
natomiast referat gospodarki prze-
strzennej i inwestycji. Zlikwidowano 
stanowisko koordynatora ds. sportu, 
radcy prawnego oraz dwóch stano-

wisk tymczasowych w księgowości. 
Obsługę prawną świadczy obecnie 
�rma zewnętrzna. Utworzono także 
nowe stanowiska: do spraw pozyski-
wania funduszy zewnętrznych (1/4 
etatu) oraz spraw pożytku publicz-
nego i współpracy z organizacjami 
pozarządowymi (1/4 etatu).

Ważne są też plany na najbliż-
szą przyszłość oraz pomysły w jaki 
sposób zdobyć pieniądze na ich wy-
konanie. W minionym roku opraco-
wano koncepcję osiedla mieszkanio-
wego w Płużnicy, sali gimnastycznej 
w Płużnicy i koncepcji budowy ma-
łych boisk. W kategorii turystyki i re-
kreacji na pierwszy plan wychodzą 
plany dotyczące jezior, które powin-
ny być atutem gminy. W 2011 roku 
złożono wniosek o do�nansowanie 
zagospodarowania plaży w Wieldzą-
dzu oraz rozpoczęto opracowanie 
koncepcji zagospodarowania jeziora 
Wieczno w Ostrowie. Gmina przy-
gotowała 12 projektów. Największa, 
bo licząca 1,213 mln złotych, kwota 
dotacji o którą wnioskowano doty-
czyła projektu „Internetowa gmina". 
Kończą się właśnie przygotowania 
do zakupu i zamontowania pierw-
szych elektronicznych tablic ogło-
szeń oraz trwają prace nad zmianą 
układu treści oraz szaty gra�cznej 
Informatora Płużnickiego i strony 
internetowej. Dwa złożone wnioski 
dotyczą modernizacji ośrodka w Or-
łowie. Jeśli otrzymają one do�nanso-
wania w Orłowie powstanie w pełni 
wyposażony ośrodek szkoleniowy 
dla 50-osobowej grupy.

PW

      Płużnica

Sukcesy i porażki
Minął ponad rok od wyboru nowego wójta gminy Płużnica. 
Czas na podsumowania.

W ubiegłym tygodniu drużyna 
harcerska 77 DSH „Zbuntowani”, 
działająca przy Gimnazjum nr 1 
w Wąbrzeźnie uczestniczyła w uro-
czystym przekazaniu Betlejemskiego 
Światełka Pokoju na Starym Rynku 
w Toruniu. Przywiozła je do Wą-
brzeźna i przekazała mieszkańcom 
miasta w czwartek, wieczorem. Każ-
dy mógł odpalić swoją świeczkę od 
Betlejemskiego Światła.

- Jest symbolem pokoju, świa-
ta wolnego od nienawiści, egoizmu 
oraz nadziei i wiary w lepsze jutro, 
kiedy zło zostanie pokonane przez 
ludzką dobroć – powiedziała pod-
czas przekazania światła mieszkań-
com Wąbrzeźna Justyna Świdzicka, 
drużynowa 77DSH „Zbuntowani”. 
– Niech ten betlejemski płomień 
przypominający o wielkiej miłości 
Boga otworzy nasze serca na dru-
giego człowieka, bo właśnie to świa-
tełko jest symbolem tych, którym 
zależy na tworzeniu świata pełnego 
miłości, bo wierzę, że wszyscy nimi 
jesteśmy, choć żyjemy w niespo-
kojnym świecie. Przekazując dziś 
to Betlejemskie Światełko Pokoju 
pragniemy, by dotarło ono wszędzie 

Życzymy wszystkim 
Mieszkańcom Wąbrzeźna
by zbliżający się Nowy 2012 Rok
przyniósł radość z tego, co jest
nadzieję na to, co przed Wami
uśmiech i pogodę ducha
na każdy nowy nadchodzący dzień

Burmistrz Wąbrzeźna          
Leszek Kawski         

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Radosław Kędzia

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E tam, gdzie potrzeba mocy światła 
skłaniającej do re�eksji, mocy dają-
cej ciepło wewnętrzne, mocy która 
sprawia, że widzimy świat lepszym 
i na taki chcemy go zmieniać.

Wszyscy, którzy przybyli na 
rynek utworzyli krąg, chwycili się 
za dłonie i przekazali sobie iskierkę 
przyjaźni. W uroczystości uczest-
niczyły władze miasta. Burmistrz 
Leszek Kawski złożył mieszkańcom 
miasta świąteczne życzenia. 

tekst i fot.Paulina Grochowalska
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Zumba uzależnia
O tym czym jest zumba i na czym polega jej fenomen roz-
mawiamy z instruktorką zumby Kasią Nowacką. Już za 
miesiąc, każdy kto chce poszaleć w rytm energetycznej 
muzyki i przy okazji spalić dużo kalorii może wziąć udział  
w bezpłatnym Maratonie Zumby w Wąbrzeźnie.

Jak zaczęła się Twoja przygoda 

z zumbą?

- Przygodę z zumbą zaczęłam 
jako uczestniczka zajęć w jed-
nej z bydgoskich szkół tańca.  Po 
pierwszych zajęciach nie mogłam 
doczekać się następnych. Zasko-
czyła mnie niesamowita energia 
i imprezowy klimat. Zumba zmie-
niła moje życie – obecnie jestem 
instruktorką zumby. Mogę powie-
dzieć z czystym sumieniem, że do 
pracy chodzę z przyjemnością.

Czym jest zumba? Na czym po-

lega jej fenomen?

- Zumba to taniec, �tness ale 
przede wszystkim dobra zabawa. 
Podczas godzinnego treningu 
pracują wszystkie mięśnie nasze-
go ciała i można spalić ponad 600 
kalorii. „Olej trening i włącz się do 
zabawy!” – tak brzmi sztandarowe 
hasło zumby, która zrywa z mono-
tonią tradycyjnych zajęć �tness. 
My instruktorzy podczas zajęć 
staramy się nie mówić, a używać 
języka ciała. Pokazujemy co robić. 
Fenomen zumby polega na tym, 
że na treningu nie trzeba prze-
strzegać żadnych reguł. Muzyka 
dudni na cały regulator, a uczest-
nicy mają się bawić jak w klubie. 
Bawimy się od samego początku 
do samego końca – nie ma się cze-
go bać. Tylko uwaga – ZUMBA 
UZALEŻNIA.

Czy te zajęcia cieszą się zain-

teresowaniem? Kto może trenować 

zumbę?

- Obecnie zajęcia cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem. Na 
zajęcia Zumby może przyjść każdy 
niezależnie od wieku czy zdolności 
ruchowych. Trenują dorośli i dzie-
ci, kobiety i mężczyźni –  chociaż 
mężczyźni zarówno w Wąbrzeźnie 
jak i w bydgoskich klubach jeszcze 
trochę nieśmiało. 

Czy sama wymyślasz chore-

ogra�ę? Skąd czerpiesz inspiracje? 

- Bardzo dużo podróżuję, 
więc najczęściej słucham muzyki 

w samochodzie – to tam powstają 
pierwsze pomysły na choreogra�e. 
Korzystam też z materiałów ZIN 
(Zumba Instruktor Netrwork). 

Jaki taniec jest Ci najbliższy?

- Od zawsze kochałam się 
w tańcach latynoamerykańskich. 
Przez pewien okres uczęszczałam 
na taniec brzucha, ale obecnie 
z braku czasu musiałam zrezygno-
wać. Chociaż powiem, szczerze, że 
niebawem usiądę do pisania listy 
z postanowieniami noworoczny-
mi – no i pewnie znajdzie się tam 
punkt odnośnie wznowienia tre-
ningów. 

Podobno planujesz w Wąbrzeź-

nie maraton zumby. Kiedy się odbę-

dzie i na czym będzie polegał? 

- Tak to prawda, planuję 
zorganizować Maraton Zumby 
w Wąbrzeźnie. Będzie to dla mnie 
ogromne wyzwanie ale mam na-
dzieję, że przy pomocy przyjaciół 
i zainteresowanych uda się wszyst-
ko zorganizować. Planowany ter-
min to 21 stycznia, godzina 17.00 
na sali gimnastycznej przy gim-
nazjum. Udział w maratonie jest 
bezpłatny. Trzeba zabrać wygod-
ne sportowe obuwie na przebra-
nie, dres, butelkę wody mineral-
nej i uśmiech. No i przyjaciół, bo 
w grupie raźniej. Typowe zajęcia 
zumby trwają niespełna 60 minut 
i prowadzone są w kilkunastooso-
bowych grupach. Podczas marato-
nu chcemy tańczyć, ćwiczyć i bawić 
się ponad trzykrotnie dłużej, w sali 
zdolnej pomieścić nawet 200 osób. 
W maratonie może wziąć udział 
każdy kto ma ochotę poruszać się 
w rytm energetycznej muzyki oraz 
spalić dużo kalorii. Przede wszyst-
kim impreza organizowana jest 
z myślą o wszystkich, którzy chcą 
się dobrze bawić i przyjemnie spę-
dzić sobotnie popołudnie w Wą-
brzeźnie. Zapraszam wszystkich 
żeby sami sprawdzili. 

Dziękuję za rozmowę 

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Przejść przez życie jak przez własny pokój
Z kim rozmawiać o kulturze jeśli nie z kulturoznawcą? Spotkanie autorskie ze Zbyszkiem 
Izdebskim połączone z promocją jego najnowszej książki pt. „Mantra na każdy kolejny 
dzień” przerodziło się w ciekawą dyskusję o współczesnym człowieku i kulturze. 

Mantra to sylaby, słowa, wer-
sy, których powtarzanie pozwala 
oczyścić i uspokoić umysł. Zbyszek 
Izdebski zatytułował swoją nową 
książkę „Mantra na każdy kolejny 
dzień”, bo jak tłumaczy zawiera waż-
ne według niego idee, którymi chciał 
się podzielić, idee, które warto po-
wtarzać. 

- To teksty wyciszone, łagodne, 
ale niektóre są zaczepne – powie-
dział Zbyszek Izdebski na spotkaniu 
promującym publikację, które odby-
ło się w Wąbrzeskim Domu Kultury. 

Autor pokazuje możliwości, 
a do nas należy wybór: „Można 
przejść przez życie, jak przez obcy 
pokój. Niczego nie doświadczając 
oprócz ulotnego wrażenia, że jakoś 
się żyło (...). Można pochylić się nad 
strumieniem i widzieć zaledwie za-
lotne odbicie twarzy. Kiedy jednak 
zanurza się twarz w chłodnej struk-
turze strumienia doświadczenie 
istnienia staje się rzeczywiste (...). 
Można składać wyrazy w ich logicz-
ny ciąg i nadawać zdaniom szczegól-
ny sens. Można też odszukać w mil-
czeniu mowę najbardziej szlachetną. 
Można zatem przejść przez życie, jak 
przez własny pokój”. 

- To świetna lektura, kiedy ma 
się chandrę – stwierdziła Aleksandra 
Kurek, dyrektor MiPBP w Wąbrzeź-
nie. 

Dyskusja o książce bardzo 
szybko przerodziła się w rozmowę 
o kondycji współczesnego człowieka 
i oczywiście o kulturze. 

- Żyjemy w epoce wypłukiwania 
się zasadniczych wartości. Młode po-
kolenie posługuje się skrótami my-
ślowymi – powiedział autor „Man-
try na każdy kolejny dzień”. – Teatr 
to jeden z najfajniejszych sposobów 
kreowania postaw u młodzieży. 

Wiele ciepłych słów, które padły 
z ust Zbyszka Izdebskiego tego wie-
czoru dotyczyło właśnie młodzieży, 
z którą pracuje, bo właśnie praca 

z młodzieżą jest jego największą pa-
sją życiową. 

W dyskusję włączył się obecny 
na spotkaniu burmistrz Leszek Kaw-
ski. 

- Widzę jak młodzież chętnie 
rozmawia z tobą, gromadzi się wo-
kół ciebie. To mnie cieszy i chciał-
bym was częściej widzieć na mieście 
– powiedział burmistrz i nie musiał 
długo czekać, bo już w piątek Teatr 
Studio Form Niezależnych pod opie-
ką Zbyszka zaprezentował na rynku 
happening. 

Uczestnicy spotkania rozma-
wiali o planach na ożywieniu kultu-
ry w Wąbrzeźnie m. in. o reaktywacji 
towarzystwa kulturalnego i utworze-
niu kawiarenki literackiej.   

Już w styczniu będziemy mieli Zbyszek Izdebski

Autor rozdawał autografy

Publiczność z uwagą słuchała fragmentów książki
okazję obcować z nieco innym obli-
czem Zbyszka Izdebskiego – zapre-
zentuje on w WDK owoce swojej 
malarskiej pasji. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska

W Urzędzie Gminy w Wą-
brzeźnie odbyła się uro-

czystość 60-lecia pożycia 
małżeńskiego Lucyny 

i Stanisława Sokołowskich 
z Orzechowa. Wzruszonym 

jubilatom towarzyszyła 
rodzina. Diamentowej parze 

złożono gratulacje i życzenia 
wszelkiej pomyślności. Pań-
stwo Sokołowscy wychowali 

troje dzieci i doczekali się 
czworga wnuków.

oprac. PG, 

fot. nadesłane (UG)

      Gmina Wąbrzeźno

Państwu Sokołowskim 60 lat minęło

Umowę na zarządzanie zaso-
bami mieszkaniowymi i użytko-
wymi gminy miejskiej Wąbrzeźno 
na rok 2012 z Przedsiębiorstwem 
Usług Komunalnych i Mieszkanio-
wych Ekosystem zawarto w wyni-
ku przeprowadzonej procedury 
przetargowej. Ekosystem będzie 

zarządzał nieruchomościami od 1 
stycznia 2012 roku. 

W związku z tym nastąpi 
zmiana konta, na które najemcy 
będą uiszczać należności związane 
z najmem lokali. 

                                                                                                                                     
oprac. PG

      Wąbrzeźno

Jest nowy zarządca
Zasobami mieszkaniowymi i użytkowymi gminy miejskiej 
Wąbrzeźno zarządzać będzie firma Ekosystem. 
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      Powiat

Wigilijne spotkanie
Mieczysław Puszakowski został Strażakiem Roku Powiatu Wąbrzeskiego. Konkurs został 
rozstrzygnięty podczas spotkania wigilijnego strażaków ochotników. 

R E K L A M A

Tradycyjnie strażacy Ochot-
niczych Straży Pożarnych z tere-
nu powiatu spotkali się na Wigilii 
w Starostwie Powiatowym w Wą-
brzeźnie. Na uroczystości gościli 
m. in. starosta Krzysztof Maćkie-
wicz oraz przewodniczący Rady 
Powiatu Adam Puchała. Przy tej 
okazji prezes zarządu OSP Ja-
rosław Herbowski podsumował 
działalność oddziału zarządu OSP 
i przedstawił nowy skład zarzą-
du. Przypomniał o obchodzonym 
w tym roku jubileuszu  90-lecia 
powstania Związku OSP.

Podczas uroczystości rozstrzy-
gnięty został konkurs na „Strażaka 

Starosta Krzysztof Maćkiewicz składa 
życzenia strażakom

Roku”. Zaszczytny tytuł otrzymał 
druh Mieczysław Puszakowski. 
Zwycięzca odebrał z rąk starosty 
i komendanta PSP okolicznościo-
wy dyplom oraz pamiątkowy gra-

werton. „Strażak roku” otrzymał 
również nagrodę pieniężną ufun-
dowaną przez starostę wąbrzeskie-
go. Druhowie swojemu koledze 
odśpiewali 100 lat.

Krzysztof Maćkiewicz życzył 
strażakom dalszej, owocnej służby 
na rzecz bezpieczeństwa naszego 
powiatu. Komendant Państwowej 
Straży Pożarnej bryg. Sławomir 
Herbowski podziękował straża-
kom ochotnikom za o�arność 
w służbie i działalność na rzecz 
ochrony przeciwpożarowej. Prze-
kazał też strażakom oraz gościom 
świąteczne życzenia. Dalszą cześć 
uroczystości poprowadził ks. kan. 
Henryk Trąpczyński, kapelan 
powiatowy strażaków. Wszyscy 
przełamali się opłatkiem i składali 
wzajemnie życzenia wszelkiej po-
myślności. 

oprac. PG, 

fot. www.wabrzezno.pl

Strażak Roku odbiera nagrody

Goście spotkania podzielili się opłatkiem

R E K L A M A
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Sylwestrowa noc przed nami i co roku te same dylematy: jaką wybrać kreację, fryzurę, jak 
się umalować, aby czuć się i wyglądać pięknie. Postanowiliśmy ułatwić wybór naszym 
czytelniczkom i sprawdziliśmy co w tym roku jest modne. O panach też pamiętaliśmy. 

      Region

Bądź modna i elegancka

W tę noc każda kobieta chce 
wyglądać olśniewająco i modnie. 
Specjalnie dla naszych czytelni-
czek sprawdziliśmy co w tym roku 
należy włożyć na sylwestra, żeby 
być trendy. 

- Modne są koronki, sukienki 
z tiulowym przodem i w kwiatowe 
wzory. Kolory w tonacji rudości, 
cappuccino, beżu i oczywiście 
klasyczna czerń. Panie, które lu-
bią klasykę dobrze będą czuły się 
w princesce z leciutko „pobroka-
conego” materiału, z paseczkiem, 
odsłaniającą kawałek pleców – 
mówi Martyna Malinowska, eks-
pedientka w wąbrzeskim sklepie 
odzieżowym „Claudia”. –  Odważ-
nym paniom proponuję czerwoną 
sukienkę z odkrytymi plecami, 
ze wstawką z cekinami z przodu. 
Panie, które chciałyby podkreślić 
biust, mogą założyć czarną broka-
tową kreację z paseczkiem z pięk-
nym dekoltem. Do sylwestrowych 
sukienek pasują bolerka. W tym 
roku najmodniejsze są koronkowe 
i z futerka.

Nieodłącznym elementem 
kobiecego stroju jest torebka. 
Sylwestrowa powinna być mała, 
tak aby zmieściły się w niej tylko 
podręczne drobiazgi: chusteczki, 
niezbędne kosmetyki i oczywiście 
lusterko.

- Odpowiednia torebką na 
sylwestra jest kopertówka, najczę-
ściej czarna. Czerwona do czar-
nej kreacji także wygląda bardzo 
dobrze – mówi Maria Rekowska, 
właścicielka „Claudii”. 

Charakteru kreacji dodaje 
odpowiednio dobrana biżuteria. 
O to, co wybrać w tym roku rów-
nież zapytaliśmy ekspedientkę. 

- Jeśli chodzi o ozdoby to na-
dal modne są kwiaty. W tym roku 

można ozdobić kreację broszką 
z futerkiem – odpowiada pani 
Martyna.  

A jak powinni ubrać się pa-
nowie, aby wyglądać elegancko 
i stylowo?

- Modne są ciemne garnitury 
w kolorach: stalowy, gra�t, czerń, 
z delikatnym połyskiem. Panowie 
lubią garnitury trzyczęściowe. Jeśli 
chodzi o koszule na sylwestra to 
najczęściej wybierane są białe, gra-
�towe, czarne i czerwone. Młodsi 
panowie lubią wąskie krawaty tzw. 
śledziki – wprowadza w męską 
modę Maria Rekowska.  

Kreacja została wybrana. 
Przyszedł czas na fryzurę. W tej 
kwestii też postanowiliśmy za-
czerpnąć porady specjalisty. 

- W tym roku nie należy prze-
sadzać z ozdobami i brokatem we 
włosach. Motywem przewodnim 
jest natura. Modne są fryzury 
z warkoczem. Odchodzimy od 
nakręcania włosów na wałki, loki 
robimy na lokówce. Jeśli chodzi 
o koloryzację to specjaliści w tej 
dziedzinie 
mówią, że 
w tym roku 
modne są 
r u d o ś c i 
i żółte blon-
dy. Klientki 
najczęściej 
w y bieraj ą 
jednak ko-
lory zbli-
żone do 
natury – 
mówi Anna 
Kłosowicz, 
właściciel-
ka salonu 
fryzjerskie-
go „Lusia”.

Zwieńczeniem przygotowań 
do sylwestrowej nocy jest makijaż. 
Oczy i usta muszą być widoczne, 
należy je podkreślić, ale bez prze-
sady. Inaczej twarz będzie wyglą-
dała na przeciążoną. Do wyrazi-
stych sukienek pasuje naturalnie 
wyglądający makijaż. Warto zasta-
nowić się czy dobrze wyglądamy 
w brązie, szarości, a może w mie-
dzi. Popularne kolory makijażu na 
sylwestra to złoto i srebro. Modne 
są cienie gra�towe, popielate, �o-
letowe, niebieskie i czerwone. Ide-
alnym wyborem na sylwestra jest 
kredka do oczu z brokatem, w ko-
lorze dopasowanym do cieni.   

Sprawdzamy czy wszystko do-
brze leży, rajstopy nie mają oczka, 
buty nie są za ciasne, fryzura nie 
przyklapła, a makijaż jest niena-
ruszony i możemy ruszać na im-
prezę. 

 Paulina Grochowalska, 

makijaże z 

www.sza�arenka.pl, 

www.glamourusmakeup.tumblr.

com

Bolerka z koronki są na czasie

Dodatki są uzupełnieniem kreacji, dlatego powinniśmy je wybierać z rozwagą

Koronki i motywy kwiatowe w tym roku królują, a pano-
wie najchętniej wybierają trzyczęściowe garnitury

Odważna czerwona sukienka, eksponująca plecy albo w modnym w tym roku 
kolorze rudym

Ponadczasowa czerń pięknie podkreślająca biust 
brokatowa kreacja, a może spokojniejsza suknia 

z tiulowym przodem Sylwsestrowe torebki muszą być małe Najmodniejsze makijaże oczu

R E K L A M A
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Z okazji różnych świąt, powtarzamy „Dużo szczę-
ścia!”. To nasze życzenia i nasze pragnienia, na-
sze dążenia, motywy, które wyznaczają działanie 
oraz zachowania służące jego spełnieniu. Każdy 
z nas stawia sobie pytanie, od czego zależy szczę-
ście. Czy za szczęściem warto się uganiać, czy 
można na nie uzyskać przepis? 

czytaj str. 9

Zdrowia życzymy sobie przy każdej okazji. Ale to, 
jak długo będziemy się nim cieszyć, zależy też od 
nas. Czy wiedza z internetu może zastąpić wizy-
tę w gabinecie? Czym różnią się dzisiejsi lekarze 
od tych starej daty? Jak kobiety powinny o siebie 
dbać? Kiedy jest najlepszy czas na to, by urodzić 
dziecko? Na te pytania odpowiada ginekolog-po-
łożnik z 50-letnim stażem Lech Bramorski.

czytaj str. 8

Pierwszy gość, który w Nowy Rok przestąpi nasz 
próg, może nam przynieść pecha! Lepiej uważać 
na to, kogo się zaprasza... I nie jeść raków na syl-
westrowej imprezie... I koniecznie zrobić zakupy, 
by lodówka nie świeciła pustkami! Przedstawia-
my sprawdzone sposoby na zapewnienie sobie 
pomyślności.

czytaj str. 10
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Z lekarzem Lechem Bramorskim, specjalistą ginekologii i położnictwa, o zdrowiu kobiet, 
profilaktyce i macierzyństwie rozmawiała Lidia Jagielska.

      Region

Internet nie zastąpi lekarza
– Panie doktorze, pracu-

je pan w zawodzie ginekologa 

–położnika już ponad 50 lat. 

Przybywa nowoczesnej apara-

tury, zmienia się świadomość 

pacjentów. Proszę powiedzieć, 

czy teraz diagnozuje się i le-

czy łatwiej niż kilkadziesiąt lat 

temu?

- Zdecydowanie tak, rozwój 
techniki w medycynie jest za-
uważalny i bardzo pomocny. Pra-
cuję w zawodzie od 50 lat i mu-
szę powiedzieć, że podstawowa 
różnica jest  jednak w kształce-
niu lekarzy i przygotowaniu ich 
do pracy. My uczyliśmy się przy 
łóżku chorej, stawialiśmy rozpo-
znanie, natomiast wyniki badań 
potwierdzały tylko diagnozę. 
Oczywiście dostępność aparatu-
ry specjalistycznej była mniejsza 
niż dziś, mogliśmy wykonać np. 
rentgen. Teraz lekarze są mniej 
przygotowani do bezpośredniego 
kontaktu z pacjentką, nie umieją 
rozpoznawać bez zastosowania 
nowoczesnej aparatury i wy-
konania badań. Odwróciły się 
proporcje, dla mojego pokolenia 
wyniki badań były tylko potwier-
dzeniem diagnozy, dzisiaj chorzy 
czy ich rodziny słyszą często „nie 
mamy jeszcze wyników, musimy 

czekać”.    
- Gdyby miał pan wymienić 

jedno urządzenie medyczne, 

bez którego nie chciałby pan już 

obecnie pracować byłoby to…

- Na pewno USG. Jest to naj-
bardziej pomocne badanie, które 
daje rozpoznanie wczesnej cią-
ży, ale także wad płodu i innych 
komplikacji w rozwoju płodu.

- Niewątpliwie społeczeń-

stwo coraz bardziej dba o swój 

wygląd, otoczenie, ogród, sa-

mochód. Czy kobiety też dbają 

o zdrowie bardziej niż kilkana-

ście lat temu?

- Trudno ocenić to jedno-
znacznie. Mogłyby dbać o swoje 
zdrowie lepiej. Na pewno teraz 
są bardziej uświadomione, a to za 
sprawą mediów i internetu. Zda-
rza się, że właśnie na tej wiedzy 
za bardzo bazują i lekceważą ob-
jawy. Niestety, informacje prze-
czytane w internecie czy rady 
przyjaciółki nie zastąpią wizyty 
u lekarza, a wciąż często tak się 
dzieje. Kiedyś kobiety wiedziały 
mniej, ale bardziej dbały o swoje 
zdrowie, ponieważ szukały po-
mocy bezpośrednio u specjali-
stów.      

- Czy wciąż często spoty-

ka pan w gabinecie pacjentki 

zgłaszające się zbyt późno, kie-

dy choroba jest już bardzo za-

awansowana?

- Niestety, wciąż bardzo czę-
sto, a my wtedy niewiele może-
my już zrobić. Chociaż zawsze 
jest nadzieja, zawsze podejmuje-
my leczenie, bo nawet jeżeli nie 
da się już całkowicie wyleczyć 
pacjentki, to staramy się prze-
dłużyć jej życie choćby o rok czy 
pół roku.

- Dostępność  gabinetów 

i badań jest coraz większa tak-

że w małych miejscowościach, 

wsiach. Dlaczego wciąż tak jest, 

że do ginekologa kobieta idzie, 

kiedy ból nie pozwala żyć?

- Kobiety boją się, idą do gi-
nekologa z konieczności. Warto 
też zwrócić uwagę na to, że wciąż 
zbyt mała jest przyjaźń między 
lekarzem a pacjentką, a przecież 
leczenie to nie jest tylko prze-
pisywanie pigułek, to jest także, 
a może przede wszystkim roz-
mowa, możliwość zadawania py-
tań i uzyskania na nie pełnej od-
powiedzi, to zawsze jest kontakt 
lekarz – pacjent. 

 - Jednym słowem wizytę 

ułatwia na pewno zaufanie do 

lekarza, ale żeby je zdobyć, trze-

ba odwiedzić gabinet. To może 

zachęcimy kobiety, szczególnie 

te, które ostatnio u ginekologa 

były wiele lat temu do wizyty. 

Jakie badania są niezbędne, jak 

często należy odwiedzać gabi-

net ginekologiczny?

- To oczywiście zależy od 
wieku i stanu zdrowia, ale jeżeli 
pacjentka zgłasza się do gine-
kologa raz w roku, to na pewno 
w tym czasie choroba nie zdąży 
rozwinąć się za bardzo. A wcze-
sne wykrycie schorzenia daje 
szanse na całkowite wyleczenie. 
A więc co najmniej raz w roku 
kobieta powinna odwiedzić ga-
binet ginekologiczny. Jeśli cho-
dzi o badania, to oczywiście nie-
zbędna jest cytologia i USG.   

- Mamy szeroko zakrojo-

ne akcje profilaktyczne. Czy 

pacjentki chętnie korzystają 

z tego typu akcji?

- Zdecydowanie nie. Z badań 
profilaktycznych korzysta 6-8 
procent kobiet, a poza tym trze-
ba tu zwrócić uwagę na ułomno-
ści tego typu systemowych roz-
wiązań. Skierowania wysyłane są 
przypadkowo, także do kobiet, 
które po przebytej operacji nie 
kwalifikują się już np. do cyto-
logii. Popularna mammografia 
wykonywana jest bez USG, a tyl-
ko wykonanie obu tych badań 
daje pełny wynik. Przez akcje 
profilaktyczne odebrano możli-
wość wykonywania tych badań 
w gabinetach, a pacjentka jednak 
woli przyjść do swojego lekarza 
i wykonać konieczne badania. Są 
to złe zmiany systemowe.   

- Jakie choroby najczęściej 

diagnozuje pan u pacjentek?

- To też zależy od wieku. 
U kobiet w wieku rozrodczym to 
niepłodność, endometrioza. Ta-
kie schorzenia się leczy i my to 
robimy. U kobiet dojrzałych naj-
częściej guzy jajnika, mięśniaki, 
krwawienia, rak szyjki macicy.

- Polki wciąż często, chyba 

zbyt często analizując dane eu-

ropejskie, chorują na raka szyj-

ki macicy. Dlaczego tak jest?

- Rzeczywiście, wciąż zbyt 
późno wykrywane są choroby 
szyjki macicy. Zmienić to może 
tylko profilaktyka.  

- Dostępne są już szczepie-

nia przeciw wirusowi brodaw-

czaka ludzkiego HPV, ale tu 

młode dziewczyny mogą liczyć 

tylko na zasobność portfela ro-

dziców, bo szczepionki są od-

płatne. Czy warto inwestować 

w ten rodzaj profilaktyki?

- Oczywiście, jestem zwolen-
nikiem powszechnego stosowa-
nia tych szczepionek u dziewczy-
nek w wieku 12 lat. Tu nie warto 
oszczędzać. W 20 krajach UE 
funkcjonują już programy im-
munizacji, w krajach zachodnich 
zasięg szczepień dochodzi do 
100 procent, ale także w naszym 
kraju coraz więcej samorządów 
realizuje lokalne programy pro-
filaktyki HPV. I tak w 2008 roku 
realizowało je 30 samorządów, 
w 2009 – już 100, a obecnie po-

nad 150 powiatów i gmin stosuje 
szczepienia. O popularności me-
tody świadczy stopień wszcze-
pialności, przekraczający 90 pro-
cent. Powtarzam i apeluję, warto 
szczepić całe roczniki dziewczy-
nek, a zmniejszymy zachorowal-
ność i już za kilka lat będą tego 
efekty. 

- Proszę powiedzieć, jak na 

przełomie pół wieku zmieniło 

się podejście do macierzyń-

stwa?

- Wciąż rodzą bardzo młode 
dziewczyny, przybywa kobiet po 
32. roku życia, decydujących się 
na dziecko. 

- A najlepszy wiek na uro-

dzenie dziecka to…

- Od 18 do 32 roku życia.
- Granica wieku zdecydo-

wanie się przesunęła, rodzą co-

raz starsze kobiety. Czy ryzyko 

chorób lub powikłań jest duże 

większe w tych przypadkach?

- Wszystkie kobiety po 35 
roku życia kieruję na badania 
prenatalne. Decyzja o ich wyko-
naniu oczywiście zawsze należy 
do pacjentki. Badania niein-
wazyjne są w pełni bezpieczne 
i bezpłatne, otrzymując ode 
mnie skierowanie kobieta musi 
sobie odpowiedzieć na pytanie 
czy warto takie badania przepro-
wadzać. Dają one jedynie wiedzę 
przyszłym rodzicom czy dziec-
ko przyjdzie na świat chore, czy 
zdrowe. Dzięki tym badaniom 
(krwi i USG) dowiadujemy się 
o zespołach genetycznych, np. 
zespole Downa. Badania prena-
talne inwazyjne natomiast wiążą 
się z ryzykiem wystąpienia powi-
kłań.        

- Często słyszymy o wy-

konaniu cesarskiego cięcia na 

życzenie pacjentki. Czy jest to 

możliwe i dopuszczalne?

- Nie. Cesarskie cięcie to jest 
operacja chirurgiczna i stosuje-
my ją tylko ze wskazań medycz-
nych położniczych lub pozapo-
łożniczych, np. psychicznych. 
Jeżeli wiem, że poród może źle 
się skończyć z powodu psychozy 
pacjentki, zawsze stosuję cesar-
skie cięcie. NFZ płaci szpitalo-
wi za poród, a więc stosowanie 
cesarskiego cięcia bez wskazań 
medycznych byłoby też zwyczaj-
nie nieopłacalne. 

- Jaki jest odsetek ciąż roz-

wiązanych przez cesarskie cię-

cie?

- Od 20 do 30 procent.
- Panie doktorze  czy czę-

sto stosujecie podczas porodów 

podtlenek azotu i tlenu, nazy-

wany przez pacjentki gazem 

rozweselającym?            
- Tak, zawsze wtedy, kie-

dy pacjentka jest niespokoj-
na. Oczywiście decyzja należy 
przede wszystkim do rodzącej. 
Stosowanie podtlenku poma-
ga kobietom rodzić spokojnie, 
w euforii i zmniejszyć ból.  

Tekst i fot. 

Lidia JagielskaLech Bramorski
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Większość ludzi de�niuje 
szczęście jako jednorazowe bar-
dzo silne uczucie, którego do-
świadczać można tylko w szcze-
gólnych momentach. Tymczasem 
na próżno szukać ekscytujących 
momentów, bo zdaniem badaczy 
poczucie szczęścia towarzyszy 
nam na co dzień, wystarczy na-
uczyć się doceniać małe chwile 
radości. Według naukowców 
optymiści pod wieloma wzglę-
dami lepiej radzą sobie w życiu 
i towarzyszy im przeczucie, że ich 
życie jest lepsze. 

Na czym właściwie 

miałoby polegać szczęście?

Trudno jest dokładnie po-
wiedzieć. Jest ono na tyle złożo-
ne, że pozostaje niezgłębione. 
Według Freuda, szczęście jest 
czymś subiektywnym, dlatego 
trudno jest przyjąć taką de�ni-
cję szczęścia, która zadowoliłaby 
wszystkich. Istnieją tak przeróżne 
indywidualne koncepcje szczę-
ścia, że aż krańcowo odmienne, 
nie uporządkowane lub nawet 
wręcz sprzeczne. Lista tych okre-
śleń może nie mieć końca.

Szczęście to: życie w zgodzie 
z samym sobą, wewnętrzna har-
monia, poczucie pełni, doskona-
łość, dobre samopoczucie, radość 
z codziennych małych przyjem-
ności, spokojny styl życia, kocha-
nie i bycie kochanym, szacunek 
dla samego siebie, samorealizacja, 
dobre relacje z innymi, wolność, 
ekstaza, wiara w Boga, sława, duża 
wygrana pieniężna, realizacja ja-
kiegoś celu lub planu, rozrywka, 
moment ulgi w cierpieniu, dobre 
zachowanie, moc pozytywnych 
uczuć, przyjemność seksualna, 
sukces, zdrowie �zyczne, zdoby-
cie dawno upragnionego przed-
miotu, władza, kariera, uroda, 
bogactwo, kontakt z naturą itd.

Termin szczęście posiada 
całą gamę synonimów, takich jak: 
promienność, radość, wesele, za-
dowolenie, wesołość, pogodny 
nastrój, uciecha, rozradowanie, 
ekstaza, przyjemność, spełnie-
nie, dobrobyt. Każde z tych słów 
zawiera w sobie coś, co pozwala 
wyobrazić sobie szczęście, choć 
jednocześnie wskazuje na różno-
rodność ich znaczeń.

Czym jest szczęście?

Każde ze sformułowań uży-
tych powyżej ma coś wspólne-
go ze szczęściem. Jednak żadne 
z nich nie potra� oddać w pełni 
jego istoty. Na pewno nie jest nim 
sama nieobecność bólu czy brak 

poczucia nieszczęścia. Nie jest po-
wiedziane, że ten, kto nie jest nie-
szczęśliwy, musi od razu czuć się 
szczęśliwcem.

Szczęścia według psychologów 
nie utożsamia się też tak do końca 
z osiąganiem określonych dóbr, ta-
kich jak: zdrowie, sukces, władza 
czy bogactwo. Są one czynnikami 
sprzyjającymi szczęściu, ale nie są 
jeszcze nim samym. Ich osiągnię-
cie przekracza minimalny próg 
zaspokojenia, ale w odniesieniu do 
istoty szczęścia jest raczej bez zna-
czenia.

Szczęściem okazuje się często 
to, czego bezustannie szukamy. 
Oznacza to, że - mimo doświad-
czania różnych form szczęścia po-
przez miłość, pracę, religię lub roz-
rywki — nie ustajemy w szukaniu 
szczęścia.

Każdy z nas stawia sobie w swo-

im życiu pytanie, od czego zależy 

szczęście. Czy za szczęściem warto 

się uganiać, czy można na nie uzy-

skać przepis? 

Wielu z nas próbuje osiągnąć 
szczęście korzystając z przyjem-
ności, szczególnie takich, które są 
traktowane jako bardzo atrakcyj-
ne. Szczególnie w ostatnich latach 
często wpadamy w pułapkę stale 
rosnących oczekiwań i wiecznie 
niezaspokojonych, coraz to no-
wych potrzeb, czyniących nas stale 
nieszczęśliwymi. Są jednak ludzie, 
którzy niezależnie od warunków 
materialnych wiodą barwne życie, 
są otwarci na różnorodne doświad-
czenia. Cieszy ich wszystko, co ro-
bią, nawet, jeśli jest to uciążliwe lub 
trudne zajęcie, nie nudzą się nigdy 
i są w stanie zaakceptować wszyst-
ko, co się im przydarza. 

Zdarza się, że człowiek może 
sam uczynić siebie szczęśliwym 
bądź nieszczęśliwym niezależnie 
od tego, co zachodzi na zewnątrz, 
zmieniając jedynie stan swojej 
świadomości, jak już bardzo daw-
no temu powiedział Marek Aure-
liusz – „jeżeli rzeczy zewnętrzne 
sprawiają ci ból, to nie one ci prze-
szkadzają, lecz twój o nich osąd. 
A ten osąd możesz zmienić." 

Czy mamy receptę 

na szczęście? 

Część psychologów twierdzi, 
że jakość życia nie zależy bezpo-
średnio ani od posiadanych przed-
miotów, zewnętrznych wydarzeń, 
ani od tego co myślą o nas inni. Je-
śli nie ugruntujemy się w sobie, za-
wsze będzie nam towarzyszyć stan 
niepokoju i nienasycenia. Najważ-
niejszą dla nas sprawą jest, co sami 

myślimy o sobie i o tym, co nam 
się przydarza, czyli o naszej inter-
pretacji wydarzeń. Radosne życie 
jest czymś, co każdy z nas tworzy 
dla siebie indywidualnie i indywi-
dualnie interpretuje. Trudno więc 
posłużyć się receptą czy instrukcją, 
jak je osiągnąć. 

Szczęście to dla wielu problem 
osobisty, dla psychologów i socjo-
logów - naukowy, dla władców 
– polityczny. Przez stulecia był to 
także problem �lozo�czny.

Grecy na ogół uważali, że 
szczęście jest ostatecznym celem 
życia i zarazem ostatecznym do-
brem, choć często nieosiągalnym. 
To bardzo znacząca teoria. Kiedy 
dziś zaczyna się mówić o szczę-
ściu, pierwsze skojarzenie to - 
przyjemne życie, ulotne chwile cu-
downego nastroju. Nic dziwnego, 
że problem ten wydaje się wielu 
osobom powierzchowny, a sam cel 
bardzo egoistyczny. Tymczasem 
dla antycznych Greków pytanie 
o szczęście stało się pytaniem o to, 
co w życiu najważniejsze i najcen-
niejsze.

Szczęście od zarania dziejów 
stanowi także swego rodzaju raj 
- stan ducha, w którym to odczu-
wamy głęboki spokój, bezpieczeń-
stwo, radość, spełnienie swych pra-
gnień, satysfakcję z siebie, swych 
wyborów, dokonań itd. 

Co robić, jak żyć, by osiągnąć 

szczęście? Czy nauka daje jakieś 

wskazówki? 

Psycholodzy uważają, że cała 
sztuka tworzenia i rozwoju oso-
bistego szczęścia często zależy od 
indywidualnej i osobliwej zdolno-
ści wyszukania w sobie samym, 
w swoim życiu nadrzędnej warto-
ści, która zapoczątkuje świadomy 
proces rozwoju szczęścia. Wiedza 
psychologiczna ma ułatwić znale-
zienie w sobie wartości stymulu-
jących, napędzających nasze koło 
fortuny. Niektórzy bez pomocy 
i z łatwością znajdują wartość w sa-
mym sobie natomiast inni potrze-
bują w tym wsparcia i wskazówek. 

Szczęście uzależnione jest od 
wielu czynników, od wielu płasz-
czyzn życia i wynika z cech oso-
bowości, a tym samym potrzeb, 
jednak pierwotnym i naturalnym 
szczęściem pozostaje szczęście 
z siebie. Szczęście znajduje się 
w zalążku potencjału, jaki nosimy 
w sobie, jego niewykorzystanie 
bywa frustrujące, natomiast jego 
spełnienie przywodzi samoreali-
zację. 

Do głównego szlaku pro-

wadzącego do spełnienia siebie 
w swoim życiu wiedzie wiele wą-
skich i szerokich ścieżek, którymi 
są rozmaite dziedziny naszego ży-
cia, np. relacje z drugim człowie-
kiem, dom rodzinny, życie zawo-
dowe. 

Zdarza się, że człowiek jest 
szczęśliwy, albo doznaje stanu 
i uczucia szczęścia wtedy, gdy jego 
świat wewnętrzny, jego skryte ma-
rzenia i pragnienia, jego lepszy 
świat, świat idealny realizuje się 
w rzeczywistości.

Szczęście nie przychodzi ła-

two… Czy geny mają wpływ na 

szczęście?

Szczęście uzyskuje się z wysił-
kiem, z zaangażowaniem w poszu-
kiwaniu rozwiązań. Bywa, że jest 
opłacone wcześniejszą tzw. złą kar-
tą, którą trzeba rozegrać pomyśl-
nie i dobrze tak, by konsekwencje 
w perspektywie długofalowej były 
pozytywne i upragnione. 

Mimo setek testów przeprowa-
dzanych przez psychologów na re-
spondentach okazuje się jednak, że 
psychologia szczęścia jest bardzo 
złożona – mamy jakieś podstawy, 
ale rozłożyć szczęścia na czynniki 
pierwsze nie umiemy. Nie da się 
więc podać recepty na szczęście, 
która zadziała u każdego, z jedna-
kową siłą. Coś jednak wiemy. Na 
przykład to, co wpływa na poziom 
szczęścia i w jakiej mierze.

Znane są tezy, że 50% poczu-
cia szczęścia zależy od genetyki 
i wychowania – czyli zestawu na-
szych indywidualnych cech, które 
powodują że „z natury” jesteśmy 
bardziej, bądź mniej szczęśliwi. 
W skład tych cech wchodzi tempe-
rament, otwartość na doświadcze-
nia i to wszystko, które decyduje 
o tym, jacy jesteśmy.  10% szczę-
ścia zależy od okoliczności – płci, 
wieku, stanu zdrowia, poziomu 
materialnego, statusu społecznego 
itd. Pozostałe 40% poczucia szczę-
ścia zależy od nas, a konkretnie od 
aktywności podejmowanych przez 

ludzi – innymi słowy od tego, co 
decydujemy się robić i czego do-
świadczać. 

Przepisów na szczęście mogło-

by być w psychologii wiele. Oto kil-

ka z nich:

Psychoanalityk powiedziałby, 
że szczęście osiągnie się w mo-
mencie zrozumienia wszystkich 
swoich wewnętrznych popędów 
i motywów. 

Behawiorysta stwierdziłby, że 
szczęście osiągnąć można w chwi-
li, kiedy człowiek nauczy się żyć 
wśród ludzi – podzielając nawy-
ki, jakie panują w danej kulturze, 
działając „jak należy, jak wypada”.

Poznawczy psycholog skłonił-
by się do recepty, w której każde 
negatywne zdarzenie – poprzez 
zmianę myślenia o tym zdarzeniu 
– uzyskiwałoby pozytywne aspek-
ty.

Humanista osiągnąłby szczę-
ście i tak samo zalecałby innym 
- poprzez zaspokajanie najpierw 
potrzeb biologicznych, później 
społecznych, a na końcu – trans-
cendentnych, czyli tych, które 
wykraczają poza zasięg ludzkiego 
poznania. 

Hiszpańscy psycholodzy 
opracowali dekalog bycia szczę-
śliwym. Jego podstawowa teza 
brzmi: „Szczęście nie jest stanem, 
tylko postawą wobec życia, dlatego 
można się go nauczyć". Zdaniem 
psychologów, do poczucia bycia 
szczęśliwym wystarczą trzy kroki. 
Pierwszym krokiem jest robienie 
rzeczy, które sprawiają nam przy-
jemność. Może to być wąchanie 
kwiatów, spacer po parku czy zje-
dzenie ciastka. Kolejny krok to 
aktywne spędzanie wolnego czasu. 
Dla jednych będzie to malowanie 
obrazu, dla innych pokrojenie sa-
łatki. Ostatnim krokiem jest przy-
należność do grupy. Może nią być 
rodzina, przyjaciele czy drużyna 
piłki nożnej.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Ludzie pragną być szczęśliwymi, życzą sobie tego nawzajem z okazji różnych świąt, po-
wtarzając „Dużo szczęścia!”. To nasze życzenia i nasze pragnienia, nasze dążenia, mo-
tywy, które wyznaczają działanie oraz zachowania służące jego spełnieniu. Każdy z nas 
stawia sobie w swoim życiu pytanie, od czego zależy szczęście. Czy za szczęściem warto 
się uganiać, czy można na nie uzyskać przepis? 

Przepis na szczęście

„Czuj się szczęśliwy”

Dzień dobry, mój kochany.
Znajdź trochę czasu, na to, by być szczęśliwym!
Jesteś cudem, który żyje,
Który rzeczywiście istnieje na ziemi.
Jesteś kimś jedynym, niepowtarzalnym,
nie można cię z nikim pomylić.
Czy wiesz o tym?
Dlaczego się nie zdumiewasz,
nie podziwiasz,
nie cieszysz się swym istnieniem
i istnieniem innych wokół ciebie.
Czy to tak oczywiste,
czy to nic nadzwyczajnego,
że żyjesz,
że możesz żyć,
że dano ci czas,
abyś śpiewał i tańczył,
czas, abyś był szczęśliwy? (…)

Phil Bosmans
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     Hodowla

Jakość, nie nostalgia
W gospodarstwach ekologicznych renesans przeżywają ostatnio dawne, zapomniane ga-
tunki zwierząt. Choć dają słabe wyniki w hodowli intensywnej, idealnie nadają się tam, 
gdzie ilość nie ma takiego znaczenia jak jakość.

      ARiMR

Hektar w tą,
hektar w tamtą
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa od lat 
proponuje programy, z których skorzystać mogą młodzi, 
chcący na przykład powiększyć swoje gospodarstwo. Cza-
sem po otrzymaniu pieniędzy z agencji okazuje się jednak, 
że grunty, które chce kupić młody rolnik, różnią się od tych 
zadeklarowanych we wniosku do ARiMR. Co wtedy?

Zgodnie z zasadami, w przy-
padkach różnic w powierzchni 
użytków rolnych, zadeklarowanych 
do nabycia we wniosku o przyzna-
nie pomocy w ramach działania 
„Ułatwianie startu młodym rolni-
kom” i w dołączonym do niego biz-
nesplanie, a powierzchnią rzeczywi-
ście nabytych gruntów, bene�cjenci 
składający wnioski o przyznanie po-
mocy w 2011 r. powinni wystąpić 
do dyrektora oddziału regionalne-
go ARiMR o mody�kację założeń 
biznesplanu w zakresie zmiany po-
wierzchni. Mają na to do 150 dni, 
licząc od dnia doręczenia decyzji 
o przyznaniu pomocy.

Drugim warunkiem wyrażenia 
zgody na zmianę w zakresie po-

wierzchni jest to, że bene�cjentowi 
przysługiwałaby pomoc w kolejno-
ści wynikającej z przyznanej liczby 
punktów na podstawie zmienionej 
powierzchni użytków rolnych, a zło-
żony przez niego wniosek o przy-
znanie pomocy �nansowej mieścił-
by się w limicie środków w danym 
województwie, określonym w prze-
pisach w sprawie podziału środ-
ków Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013.

Przepis ten umożliwia bene-
�cjentom w sytuacjach losowych 
przejęcie innego gospodarstwa 
niż pierwotnie zostało wskazane 
we wniosku o przyznanie pomocy 
i w biznesplanie.

(pw)

Zacznijmy od bydła. Tu po-
woli na swoje rdzenne tereny, czyli 
Pomorze i Kujawy, wkracza bydło 
rasy polskiej czerwonej. Hodowa-
ne było ono na polskich ziemiach 
od najdawniejszych czasów. Słynie 
z mleka będącego bardzo dobrym 
surowcem do serów. Inną powra-
cającą rasą jest białogrzbieta - to 
bydło od wieków bytujące w Pol-
sce, doskonale wykorzystujące 
pasze i wytrzymałe na miejsco-
we warunki. Bydło tej rasy moż-
na użytkować przede wszystkim 
w kierunku mlecznym i mięsnym.

Popularne w gospodarstwach 
ekologicznych stają się także sta-
re rasy trzody chlewnej. Złotnic-
ka pstra charakteryzuje się dobrej 
jakości mięsem i słoniną. Z kolei 
świnia puławska dobrze przystoso-
wuje się do warunków środowiska 
i trudnych warunków utrzyma-
nia, jest odporna i niewybredna 
w stosunku do paszy. Właściwie  
wykorzystuje pastwisko. A świnie 
złotnickie białe selekcjonowane 
były w kierunku zwiększenia mię-
sności tuszy. To typ mięsny, późno 
dojrzewający, o średnim tempie 
wzrostu.

Na wsi coraz częściej można 
też spotkać owce wrzosówki. To 
jedna z najstarszych rodzimych 
ras owiec. Już od XVII wieku wy-
stępowała w rejonie północno-
wschodniej Polski. Jest doskonale 
przystosowana do chowu w trud-
nych warunkach klimatyczno-śro-
dowiskowych oraz mało wymaga-

Do łask wraca owca wrzosówka

jąca, jeśli chodzi o paszę. Z kolei 
owca świniarka jest najbardziej 
prymitywną z utrzymywanych 
w kraju ras owiec. Ciągle zagrożo-
na jest wyginięciem. Owce te nie 
wymagają opieki człowieka, do-
skonale nadają się więc do wypasu 
na nieużytkach oraz pielęgnacji 
krajobrazu na terenach cennych 
przyrodniczo.

Na wsi gospodynie coraz 
częściej wprowadzają także zielo-
nonóżki kuropatwiane, kury rasy 
ogólnoużytkowej. Są one przy-
stosowane do polskiego klimatu 
i ekstensywnych warunków cho-
wu. Warunkiem koniecznym przy 
hodowli tej rasy jest zapewnienie 
jej obszernego wybiegu. Mięso 
zielononóżki kuropatwianej ma 

znakomity smak, a jaja odznaczają 
się obniżoną zawartością chole-
sterolu. Do chowu przydatna jest 
w stadach do 200 sztuk.

Wielu rolników podkreśla, 
że warto przywracać stare rasy 
zwierząt. Te rodzime są doskonale 
przystosowane do lokalnych, trud-
nych warunków środowiskowych. 
Są długowieczne i bardziej odpor-
ne na choroby. Pozwalają na uzy-
skanie produktów lepszej jakości 
i o lepszych walorach smakowych. 
Jest więc możliwość otrzymania za 
nie wyższych cen, co dla gospoda-
rzy jest, przy obecnej sytuacji na 
rynku rolnym, niezmiernie waż-
ne.

(pw)

     Przegląd propozycji

Poidłem w mróz
Bolączką rolników hodujących zwierzęta jest zamarzająca zimą woda w poidłach. Sposo-
bem na wyeliminowanie tego problemu są specjalne zbiorniki.

Wiele obór, szczególnie wol-
nostanowiskowych, z założenia 
jest nieocieplanych, nieogrzewa-
nych, ma dużą kubaturę, ściany 
boczne częściowo chronione tyl-
ko ruchomymi kurtynami i dla-
tego zimą mogą utrzymywać się 
w nich temperatury poniżej zera. 
Konsekwencja takiego stanu rze-
czy to niska temperatura wody 
pitnej, a nawet jej zamarzanie 
w poidłach. Na rynku dostępna 
jest bardzo bogata oferta poideł 
niezamarzalnych. Niezależnie od 
ich konstrukcji i cech użytko-
wych, powinny one spełniać ści-
śle określone wymagania. Przede 
wszystkim muszą być odporne na 
uszkodzenia mechaniczne, poidła 
metalowe muszą być odporne 
na korozję, materiał, z którego 

wykonane są poidła z tworzyw 
sztucznych powinien być bez-
pieczny i nieszkodliwy dla bydła, 
wewnętrzne powierzchnie poideł 
powinny być gładkie i zaokrąglo-
ne.

Istnieją dwa rodzaje poideł 
niezamarzających: izolowane 
i podgrzewane. Poidła izolowane 
(mrozoodporne do –30°C) zasadą 
działania przypominają termos. 
Zbudowane są z tworzywa sztucz-
nego, posiadają podwójne ścianki 
- zewnętrzną i wewnętrzną oraz 
znajdującą się między nimi war-
stwę pianki poliuretanowej. Dzię-
ki warstwie izolacyjnej woda pitna 
utrzymuje stałą temperaturę 3-5°C 
zimą i 10-12°C latem. O ilości do-
starczanej do poidła wody z sieci 
wodociągowej decyduje zawór pły-

wakowy. Istotnym wyposażeniem 
tego typu poidła jest kula zamyka-
jąca otwór z wodą w zbiorniku od 
góry. Pobieranie przez zwierzęta 
wody z takiego poidła wiąże się 
z koniecznością pokonania oporu 
kuli zamykającej, charakteryzu-
jącej się na ogół średnicą około 
25 cm. Spożyta woda jest natych-
miast uzupełniana. Poidło tego 
typu może być jedno- lub dwuku-
lowe. Jednokulowe o pojemności 
25-40 litrów wody przeznaczone 
jest dla 10-20 krów, a dwukulowe 
o pojemności 80-100 litrów stosu-
je się dla grup technologicznych 
liczących 20-40 krów.

Przy bardzo niskich tempera-
turach otoczenia doskonale zda-
ją egzamin poidła podgrzewane.  
Warunkiem ich użytkowania jest 

dostęp do źródła energii elektrycz-
nej, która jest niezbędna do zasi-
lania elementu grzejnego, umiesz-
czonego najczęściej pod miską lub 
bezpośrednio w zbiorniku z wodą. 
Poidła takie wyposażone są rów-
nież w termostat, który reguluje 
temperaturę włączając lub wyłą-
czając grzałkę.

Oprócz prawidłowego doboru 
poideł, pamiętać musimy również 
o właściwym zabezpieczeniu insta-
lacji wodociągowej. W przypadku 
rur doprowadzających wodę, bie-
gnących na wierzchu, konieczne 
jest ich docieplenie specjalną otu-
liną. Jeśli jednak to nie pomoże, 
koniecznym staje się zastosowanie 

pomp obiegowych, wymuszających 
stały ruch wody w instalacji wo-
dociągowej. Korzystniejszym roz-
wiązaniem jest poprowadzenie rur 
pod posadzką, gdzie temperatura 
nie powinna spaść poniżej zera.

Pamiętajmy, że krowy pobie-
rają wodę średnio 10 razy w ciągu 
doby, przy czym najwięcej (30-50% 
całodobowego pobrania) wypija-
ją w ciągu pierwszej godziny po 
doju. Tempo picia bywa różne – od 
5 litrów na minutę do kilkunastu, 
a nawet 20.

 Cena poidła, w zależności od 
rodzaju i wielkości, waha się od 
1000 do 2500 zł.

Piotr Wołyński

Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816
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Sprzedam mieszkanie 47m2 1 pię-
tro 2 pokoje oś. Hallera Wąbrzeźno 
tel. 505217790, tel. 504345226

Sprzedam dom wolnostojący 
w Książkach pow. użyt. 160m2 
działka 1000m2 rok budowy 2006 
tel. 662123537

Sprzedam drewno różne z dowo-
zem od 150zł m2 tel. 783011261

Wydzierżawię obiekt na działal-
ność gospodarczą 114 m2 (2 pom, 
wszystkie media, parking, teren 
ogrodzony) w centrum wsi Osie-
czek k/W-no. Tel. 603 544 865

Sprzedam działki budowlano-
inwestycyjne. Tel. 502 341 386. 
Wąbrzeźno blisko obwodnicy.

Sprzedam Opel Corsa 1,2 benzy-
na, wersja komfort, stan bardzo 
dobry, zielony metalik. Ê
Cena do uzgodnienia. Ê
Tel. 508 736 546

Wąbrzeźno – Do wynajęcia lokal 
68 m2 z możliwością powiększenia 
na działalność w dobrym punkcie. 
Tel. 663 747 317

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite, osobowe, dostawcze Ê
i inne. Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - 
całe albo rozbite. Tel. 510 385 843

Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie – W rozliczeniu może być 
mieszkanie. Piórkowo, Ê
tel. 698 302 654.

Sprzedam monitor komputerowy 
AOC 19 cali, stan bardzo dobry, 
tel. 506 931 940.

Fiat siena 98 gaz sprzedam zamie-
nię na mniejszy – punto, tico, Ê
692 377 768.

Sprzedam dom w Jaworzu, Ê
3 pokoje, kuchnia, łazienka, Ê
tel. 668 665 232. 

Sprzedam mieszkanie. Ê
Tel. 517 315 501

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Granice miłości”. Guillermo Arriaga. Uznany na arenie 
międzynarodowej autor scenariuszy do „Babel”, „21 gramów” i „Amores Perros” 
zrealizował kryminalny dramat, �lm o kobiecie na krawędzi, która wybiera się 
w emocjonalną podróż w przeszłość do przełomowego momentu w życiu. Zdo-
bywczyni Oscara Charlize �eron gra rolę Sylvii, pięknej menedżerki restauracji, 
której chłodna, profesjonalna powierzchowność kryje seksualną burzę. Kiedy 
nieznajomy mężczyzna z Meksyku konfrontuje ją z jej tajemniczą przeszłością, 
Sylvia wyrusza w podróż w czasie i przestrzeni, spotykając po drodze szereg osób, 
które różni od siebie niemal wszystko, nie licząc zmagań z własnym uczuciowym 
przeznaczeniem. W Meksyku młoda dziewczyna, osierocona przez matkę, Ma-
ria (Tessa Ia) wiedzie szczęśliwe życie z ojcem i jego najlepszym przyjacielem do 
czasu, aż tragiczny wypadek wszystko zmienia. W przygranicznym meksykań-
skim miasteczku Las Cruces, dwoje nastolatków, Mariana (Jennifer Lawrence) 
i Santiago (JD Pardo), odnajdują miłość w obliczu nagłej śmierci swoich rodzi-
ców. W porzuconej przyczepie, gospodyni domowa Gina (zdobywczyni Oscara 
Kim Basinger), rozpoczyna namiętny romans, który wepchnie Sylvię i innych na 
kolizyjny kurs z wybuchową siłą zakazanej miłości. 

�lm.wp.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Marka Sobóla pod tytułem „Mojry”. To opowieść 
trzech kobiet. Każda opowiada o cudzie życia, jakiekolwiek by ono nie było, na-
wet gdy spotykają się oko w oko ze swą przeciwnością – śmiercią. „Mojry” ce-
chuje melancholijny smutek i chwilami brutalna groza. To książka pełna mądro-
ści, zawartej w wypowiedziach trzech kobiet: Lachesis, prowadzącej kawiarnię 
w Paryżu, Atropos, pracującej na oddziale onkologicznym dla dzieci oraz Kloto, 
która jest prostytutką. Każda z nich codziennie staje twarzą w twarz z cierpie-
niem, z bolesnymi wspomnieniami i każda z nich pokazuje, jak doskonale sobie 
z tym radzi. Lachesis to Żydówka, która przeżyła Holocaust i została brutalnie 
okaleczona przez Niemców. Wspomnienia wciąż wracają, zarówno te z czasu 
wojny jak i te z okresu kiedy była szczęśliwa z miłością swego życia – Henrykiem. 
Atropos cały czas spotyka się ze śmiercią i to tą w najbardziej przerażającym wy-
daniu – śmiercią dzieci. Ponadto niedawno utraciła najbliższą jej sercu osobę. 
Kloto wiele w życiu przeszła i zdawałoby się, że jej prosta dusza uodporniona 
jest na sprzedawanie swojego ciała i zawsze docenia to co ma, bo wie, że zawsze 
mogło być gorzej – ale czy zawód jaki uprawia czyni ją mniej wartościową? To 
niesamowita książka, piękna o niebanalnej konstrukcji – zaskakująca i pełna ży-
ciowych mądrości. Polecam!!

Jagoda Kurek
czytelniczka Miejskiej  i Powiatowej Biblioteki Publicznej  w Wąbrzeźnie

POSŁUCHAĆ... płyty „Komeda live”. Album ten stanowi antologię najbar-
dziej znanych kompozycji Komedy, swoiste „the best of ”: od wczesnych „My Bal-
lad”, „Ballad for Bernd” i „Crazy Girl”, przez zwiastujące wielki, oryginalny styl 
kompozytorski „Ballad”, „Alea” i „Sophia’s Tune”, po monumentalne „Svantetic”, 
„Kattorna” i „Nighttime Daytime Requiem”. Szczególne znaczenie ma fakt, że są 
to wersje koncertowe, prezentowane przy szczególnej świątecznej, festiwalowej 
okazji, w wielu przypadkach premiery. Pierwsza płyta zwiera wybór nagrań Tria 
Komedy z lat 1961–1964, w tym także występów Tria akompaniującego solistom: 
wibrafoniście Jerzemu Milianowi, towarzyszowi broni Komedy z jego legendar-
nego Sekstetu, szwedzkiemu saksofoniście Berntowi Rosengrenowi, z którym 
Komeda nagrał potem muzykę do �lmu „Nóż w wodzie” Romana Polańskiego 
i amerykańskiemu gitarzyście Jimmiemu Gourleyowi. Trio poprzedzało Kwintet 
z udziałem Michała Urbaniaka na saksofonach i Tomasza Stańki na trąbce, oraz 
Kwartet ze Stańką. To właśnie dla tych zespołów Komeda napisał swe najbardziej 
znane kompozycje i na ich czele wyrósł na jednego z największych leaderów no-
woczesnego jazzu w Europie. Ich występy na festiwalach Jazz Jamboree należą 
do najbardziej pamiętnych w ich historii, a dwie kolejne płyty albumu efektow-
nie przypominają produkcje Kwintetu w latach 1963 i 1964 oraz Kwartetu z lat 
1965 i 1967.Album „Krzysztof Komeda Live at �e Jazz Jamboree Festival 1961 
– 1967” zawiera także materiał dotychczas niepublikowany: „My Ballad” w Trio 
z JJ 61, „Alea” w Kwintecie z JJ 63, a przede wszystkim jedyną koncertową wersję 
ostatniej wielkiej kompozycji Komedy „Nighttime Daytime Requiem” z JJ 67, 
którą Komeda żegnał się z polską publicznością przed wyjazdem do USA, jak się 
później tragicznie okazało – na zawsze.

www.empik.com
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      Powiat

Finał szlachetnej paczki
Za nami koncert będący zwieńczeniem projektu „Szlachetna paczka” Przyszedł czas na 
podsumowanie tegorocznej akcji. 

W Szkole Podstawowej  
nr 2 odbył się uroczysty �nał akcji 
„Szlachetna paczka”. To ogólno-
polski program pomocy ubogim 
rodzinom. Wolontariusze dociera-
ją do rodzin w potrzebie i włączają 
je do projektu stając się opiekunem 
wybranej rodziny i dbając o to, by 
otrzymała ona jak najlepszą po-
moc. To już XI edycja projektu. 
W naszym mieście akcję realizuje 
od trzech lat Anna Falkowska. 

W tym roku pomoc w ramach 
„Szlachetnej paczki” otrzymało 16 
rodzin. Oprócz prywatnych osób 
w przygotowanie paczek zaan-
gażowali się pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Wąbrzeźnie, staro-
stwa, urzędu marszałkowskiego, 
Biura Prawnego Telewizji Polskiej, 
pracownicy PKO BP z Warszawy 
oraz Szkoła Podstawowa w Łob-
dowie, Przedszkole Miejskie „Baj-
ka” razem z �lią w Wąbrzeźnie, 
wąbrzeskie liceum, Gimnazjum  
nr 1 (harcerze) w Wąbrzeźnie, har-
cerze z ZS w Myśliwcu, wąbrzeska 
„Dwójka”. 

- Coraz bardziej w akcję anga-
żuje się społeczność lokalna, pra-
cownicy urzędów – mówi Anna 
Falkowska, koordynator „Szla-
chetnej paczki” w Wąbrzeźnie. – 
Paczki w tym roku były bardzo bo-
gate. Oprócz żywności i środków 
chemicznych znalazły się w nich 
m.in. odzież, lodówki, wersalki, 
mikrofalówka, miksery, żelaz-
ka a nawet jedna pani otrzymała  
2 tony węgla. Przy transporcie 
jednej z paczek pomagali strażacy 
z Książek, którym bardzo dziękuję 
za pomoc. Rodziny bardzo się cie-
szyły, ale chyba najbardziej widać 
było to po dzieciach, które pisz-
czały z radości.

Koncert w „Dwójce” stanowi 
zwieńczenie tej szlachetnej akcji. 
Biletem wstępu na uroczystość był 
produkt spożywczy, środek czy-
stości lub dar pieniężny. W tym 
roku „Dwójka” objęła pomocą 
osobę niepełnosprawną i za zebra-
ne pieniądze zakupi m. in. rower 

Sprzedaż ozdób świątecznych

Finał akcji

Uczniowie przygotowali program artystyczny

Sala wypełniła się w 100%

Harcerki Julia i Anna z ZS w Myśliwcu Harcerze z Gimnazjum nr 1 u rodziny, dla której przygotowali paczkę

Strażacy z Książek pomogli w transporcie paczki

stacjonarny do rehabilitacji. 
W świąteczny nastrój piękną 

interpretacją kolęd wprowadził 
publiczność zespół wokalny z SP2 
pod kierunkiem Doroty Pyć i Ja-
nusza Przybyło. Uczniowie z klasy 
integracyjnej IIIa zaprezentowali 
jasełka.  

Dzięki zaangażowaniu i bez-

interesownej pomocy wielu ludzi, 
święta dla tych 16 rodzin będą 
szczęśliwe i spokojne. Oprócz 
pomocy materialnej zyskali, coś 
o wiele więcej – poczucie, że nie są 
pozostawieni samym sobie w cięż-
kich chwilach. 

Paulina Grochowalska, 

fot. PG, nadesłane 



18
www.cwa.info.plInformator/Horoskop

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 29 grudnia - 4 stycznia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
To, co w najbliższych 
dniach uda Ci się 
osiągnąć, okaże się 

wyjątkowo trwałe. Twoje dzisiejsze sukcesy 
mogą być też owocem wcześniejszych sta-
rań i decyzji. Układ nie sprzyja całkowitej 
beztrosce, nadchodzące tygodnie będą dla 
niektórych Wodników czasem próby. Czekaj 
na zdarzenie lub wypatruj znaku, który obu-
dzi w Tobie nadzieję. W sercu wiosna.

Ryby (20.02.-20.03.)
Z jednej strony pojawiają się 
sygnały, że możesz starto-
wać z realizacją planu albo 
że Twoje wysiłki przynoszą 
rezultaty. Z drugiej zaś może 

się okazać, że przedsięwzięcie lub związek 
przestały dawać korzyści, lepiej więc szybko 
się z niego wycofać. Pamiętaj, że nie Ty jed-
na zmagasz się z życiem: postępowanie oraz 
decyzje pewnych osób wynikają z trudności, 
które przeżywają.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ludzie będą bardziej otwar-
ci oraz skorzy do pomocy 
i okazywania uczuć. Je-
śli przyjmiesz zaprosze-
nie otrzymane dosłownie 

w ostatniej chwili, będziesz miał okazję 
nawiązać bardzo cenne kontakty. Może być 
i tak, że dzięki koledze poznasz osobę, która 
zainteresuje Cię nowymi pomysłami. Jakaś 
przyjaźń może zostać ostatecznie zerwana.

Rak (22.06.-22.07.)
W nadchodzących dniach 
uda Ci się uporać z poważ-
nym zadaniem, podjąć waż-
ną decyzję albo dotrzeć do 
końca długiej drogi. Staraj 

się polegać na własnych ocenach i czerpać 
z własnych zasobów. Nie licz na to, że ktoś 
wyciągnie pomocną dłoń. Ważne, abyś był  
teraz wzorem prawości: droga na skróty, 
błędy czy łamanie zasad mogą wydawać Ci 
się czymś do przyjęcia. To błąd.

Lew (23.07.-23.08.)
Układ gwiazd spowoduje, że 
zostaniesz wyrwany ze sta-
nu błogiej nieświadomości. 
Może zesłać Ci przebłysk 
geniuszu i pozwolić przeżyć 

niezapomniane chwile. Może być i tak, że 
sprowokuje nieporozumienia. Na pewno 
w najbliższych dniach przeżyjesz niespo-
dzianki, dlatego powinieneś być przygo-
towany i otwarty dosłownie na wszystko. 
Czeka Cię wiele ciekawych odkryć.

Waga (23.09.-22.10.)
W nadchodzących 
dniach Twój urok zawo-
juje każdego, jeśli więc 

chcesz się z kimś zaprzyjaźnić albo do ko-
goś zbliżyć, przystąp do ofensywy. Nie myśl 
jednak, że gwiazdy przygotowały dla Ciebie 
wyłącznie miłe i budujące zdarzenia. Spotka 
Cię kilka niespodzianek. Uważaj, co i do 
kogo mówisz, zwłaszcza jeśli jest to opinia 
negatywna, mająca pokrzyżować komuś 
plany.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W nadchodzących dniach 
nic nie przyjdzie łatwo i bez-
boleśnie, co oznacza, że 
w każdej ofercie lub umowie 
znajdą się jakieś warunki i za-

strzeżenia. Jeśli zaś chodzi o miłość, romanse  
i związki, to okaże się na przykład, że książę 
jest żabą, a księżniczka kuleje. Spróbuj się 
z tym pogodzić, a - paradoksalnie - na pew-
no nie stracisz, gdyż wszystko, na co się 
zdecydujesz, przejdzie próbę czasu.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Najważniejsze będą: cierpli-
wość, strategia, negocjacje. 
Ludzie nie będą zgadzali się 
z Tobą w stu procentach,  

więc przy okazji przekonasz się, kto jest 
przyjacielem, a kto nie. W nadchodzących 
dniach czeka Cię nie tylko ciężka praca, ale 
i odrobina rozrywki, na co zresztą zasłuży-
łeś. Zaczyna się bardzo pomyślny dla Ciebie 
okres.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Wydarzenia nadchodzących 
dni przygotują Cię do rozpo-
częcia nowej fazy życia. Nie 
ma wątpliwości, że właśnie 
teraz rzucisz ziarno, które  

w przyszłości zaowocuje zmianami. Będziesz 
musiał być bardzo ostrożny w kontaktach  
z partnerem lub pracodawcą. Jeśli jednak 
czekałeś na impuls, który pomógłby wystar-
tować z nowym przedsięwzięciem, wreszcie 
go dostaniesz.

Byk (21.04.-21.05.)
Nadchodzi pora zmian, od 
których będą zależały losy 
Twojej kariery lub aspira-
cji. Jeśli pracodawca bę-
dzie miał dla Ciebie alter-

natywne propozycje – przyjmij je, powinny 
być niezwykle korzystne. To też dobra pora 
na szukanie nowej pracy lub rozmowy o jej 
ewentualnej zmianie. W sprawach serco-
wych burza: to czy zdecydujesz się zostać,  
czy odejść, zależy od siły Twojego uczucia.

Panna (24.08.-23.09.)
Gwiazdy zapowiadają za-
mknięcie pewnego rozdziału, 
co może oznaczać, że albo 
wypełnisz którąś z życio-
wych ról, albo zakończysz 

jakiś etap w sprawach domowych. Nadcho-
dzące dni to dobra pora na przeprowadzkę 
lub dokonanie poważnych zmian. Te jednak 
powinny być przemyślane, gdyż układ pla-
net nie sprzyja podejmowaniu radykalnych 
decyzji pod wpływem emocji.
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Piątek 30.12.2011
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Jeśli drogę przebiegnie Ci czar-
na babcia, czarna wnuczka, czarny 
Mruczek, czarna Kicia, czarna kurka, 
czarna gąska, czarny bociek, czarna 
żabka, a na ostatku kawka, też czarna, 
to znaczy, że dziadek zamiast rzepki 
wyciągnął kabel wysokiego napięcia.

Amerykański milioner na łożu śmier-
ci dyktuje testament: – Mojemu 
kuzynowi Johnowi zapisuję wszyst-
kie akcje i posiadłość nad morzem, 
mojej wiernej kucharce - rezydencję 
na Jamajce, a mojemu siostrzeńco-
wi Billowi, który zawsze twierdził, że 
najważniejsze jest zdrowie - moje 
buty sportowe, rakietę tenisową i ko-
stium. 

Baran (21.03.-21.04.)
Zaczniesz odkrywać nowe 
terytorium. Możesz to ro-
zumieć zarówno jako po-
znawanie nowych miejsc 
i osób, ale także jako od-

krywanie nieznanych dotąd możliwości. Je-
dyny problem polega na tym, że inicjatywa 
nie wyjdzie od Ciebie: katalizatorami zmian 
będą ludzie i okoliczności. Pamiętaj jednak, 
że mniej istotne od tego, co Cię spotka, jest 
to, jak sobie z tym poradzisz.
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Sposób przyrządzenia:

Do drożdży dodać szczyptę cukru, część mleka i mąkę, wymieszać. Ciasto ma mieć konsystencję kwaśnej śmietany. Drożdże 
odstawić w ciepłe miejsce na około 30 minut. Do reszty mąki dodać cukier, jedno jajko, startą skórkę cytrynową, sól, rozto-
pione masło, resztę mleka i wyrośnięte drożdże. Wszystko delikatnie wymieszać i wyrobić. Ciasto pozostawić do wyrośnięcia, 
następnie podzielić na 8 takich samych części, które rozwałkować na pergaminie wysmarowanym masłem. Po wyrośnięciu 
zrobić dołek na środku, który wypełnić dżemem, twarogową albo makową masą, można też posypać kruszonką. Kołacze 
pozostawić do wyrośnięcia, piec w nagrzanym  piekarniku do zrumienienia. Upieczone posypać cukrem pudrem.

Masa twarogowa: twaróg utrzeć na gładką masę, dodać jajko, cukier, gałkę muszkatołową, startą skórkę cytrynową, opłukane 
i sparzone rodzynki. Wszystkie składniki wymieszać.

Masa makowa: drobno zmielony mak wsypać do gorącego mleka. Gotować na małym ogniu i co jakiś czas mieszać. Kiedy 
masa zgęstnieje, dodać do niej cukier, przyprawę piernikową, startą skórkę cytrynową, rodzynki. Całość gotować, co pewien 
czas mieszając i pozostawić do schłodzenia.

KOŁACZE
Składniki:

Ciasto:
6 g drożdży       25 g cukru pudru
60 g mleka        170 g mąki
1 jajko       1,5 łyżki masła
jaja (1 sztuka)       skórka cytrynowa  
sól

Kruszonka:
10 g mąki pszennej      10 g cukru pudru
50 g cukru pudru do posypania      1 łyżka masła

Masa twarogowa:
80 twarogu półtłustego      1 jajko
30 g cukru        gałka muszkatołowa
skórka cytrynowa       rodzynki

Masa makowa:
60 g maku       100 g mleka
20 g cukru       8 g przyprawy do piernika
skórka cytrynowa       rodzynki

3. potrawa z mózgu wieprzowego lub cielęcego
7. masa czekoladowa, którą powleka się wyroby cukiernicze
8. twardy, drobny cukierek o różnym smaku, pakowany zwykle w ruloniki
10. ostre marynaty warzywne
12. francuskie wino czerwone lub białe, od miasta Bordeaux
13. pikantna przyprawa
15. gatunek kubańskiego rumu
18. napój z suszonych liści tej rośliny zaparzanych gorącą wodą
19. papka z jarzyn ziemniaczana miacka
20. wytrawne wino bułgarskie
21. DZIARNINA; skrystalizowany miód pszczeli
22. słodki sos do deserów przyrządzany z ubitych żółtek, Ê
      cukru i białego wina
27. zespół smakowo-zapachowych cech wina; zapach, aromat wina
28. produkt otrzymywany z mleka przez wydzialenie z niego białka i tłusz-
czu w postaci skrzepu kwasowego lub podpuszczkowego
29. afrykańskie piwo wyrabiane z prosa
31. artykuły spożywcze z ciasta oraz owoców lub mięsa spożywane Ê
      po upieczeniu
32. potrawa z płata mięsa lub ryby oczyszczonego z kości lub ości
33. moszcz szczepiony drożdżami winnymi
34. część goleni cielęcej
35. PORTWAJN; portugalskie białe wino
37. zupa z mleka z dodatkiem żółtka
38. zupa owocowa, głównie z jabłek i gruszek
39. gatunek czerwonego wina bordoskiego

kulinaria

1. wschodni napój orzeźwiający sporządzany Ê
    z mąki owsianej lub prosa
2. napój alkoholowy z rumu zmieszanego Ê
    z gorącą wodą i osłodzonego
3. półwytrawne wino portugalskie
4. kotlet w formie kuleczki z mięsa lub ryby
5. małe pierożki z różnorakim nadzieniemÊ
    podawane np. z czerwonym barszczem
6. wino hiszpańskie, sherry
9. zawiesisty płyn podawany jako dodatek Ê
    do np. mięs
11. obsmażanie produktu na oleju lub maśle Ê
      tak, by zewnętrzna, przysmażona warstwa Ê
      zatrzymywała soki
12. miękki ser podpuszczkowy o ostrym smakuÊ
      z warstewką pleśni na powierzchni
14. rodzaj włoskich pierożków
16. likier kminkowy o mocy około 40%
17. hawajska potrawa z kolokazji i kurcząt
19. cukierki z miękkiej masy mlecznej lub Ê
      z cukru i syropu ziemniaczanego; Ê
      nadziewane lub bez nadzienia
23. jadalne wnętrzności zwierząt
24. węgierskie wino produkowane na bazie Ê
      tokaju
25. kawa, herbata, kakao rozpuszczalne Ê
      nie wymagające parzenia
26. grecki napój alkoholowy
28. wino musujące
29. danie wielkanocne z białego sera Ê
      z dodatkiem żółtek, masła i rodzynek
30. napój alkoholowy z przefermentowanych Ê
      owoców np. winogron
34. JAŁOWCÓWKA
36. napój alkoholowy otrzymywany przezÊ
      destylację melasy z trzciny cukrowej

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (MILITARIA numer 4)

numer 1

Pionowo
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Przed nami Sylwester. Świętujemy go, choć tak naprawdę 
gdyby spytać dlaczego to pewnie 90% pytanych nie potra-
fiłoby odpowiedzieć. 

      Zwyczaje

Sylwester pod lupą
      Wąbrzeźno

Odnaleźć secesję
Przechodząc ulicą 1 maja w Wąbrzeźnie warto zwrócić uwa-
gę na kamienice, a właściwie na szczegóły tych kamienic. 
Zresztą całe Wąbrzeźno pełne jest świadectw swojej sece-
syjnej architektury. Dziś pomożemy je odnaleźć i zachęcić 
do własnych poszukiwań.

Najpierw trochę o kulisach 
stylu architektury secesyjnej. Sece-
sja stanowiła próbę stworzenia no-
wego stylu bez odniesienia do hi-
storii, lecz wyłącznie na podstawie 
motywacji estetycznej i natchnie-
nia twórcy. Ten sposób tworzenia 
spotkał się z silną krytyką wielu 
współczesnych, podkreślających, 
że wcześniejsze style powstawały 
w inny sposób – rzekomo drogą 
ewolucji wynikającej z czynników 
środowiskowych.

Architektom nie chodziło za 
bardzo o kwestie rozwiązań urba-
nistycznych. Bardziej chodziło im 
o to, by budynek przyciągał wzrok 
pięknymi ozdobami. W później-
szym czasie architekci skupiali się 
już bardziej nie tylko na ornamen-
tach. Szczególnie dbali o budynki 
użyteczności publicznej np. dwo-
rzec czy starostwo w Wąbrzeźnie.

Budynki użyteczności pu-
blicznej, choć wykazujące się in-
nowacyjnością, korzystały z wąt-
ków romantycznych i elementów 
zarówno neoromańskich, jak 
i neogotyckich.

Respekt wobec natury przeja-
wiał się w ornamencie i strukturze 
budynku. Ornament secesyjny 
miał nie tylko podkreślać kon-
strukcję i tektonikę budynku, lecz 
także stanowił symboliczne przed-
stawienie jego funkcji. Wśród or-
namentyki secesyjnej pojawiają się 
stylizowane formy roślinne, posta-
cie i maski długowłosych kobiet, 
formy przypominające niekiedy 
draperie lub skórę, reliefy wypeł-
niają niekiedy całą powierzchnię 
ścian zewnętrznych. Elewacje po-
siadają ciągłą i płynnie przecho-
dzącą powierzchnię, widoczne jest 
zamiłowanie do miękkich i krzy-
wych linii i wyobleń. Ornament 
obejmuje także detale wykończe-
nia budynku, takie jak klamki czy 
balustrady schodów.

Ulubione kwiaty artystów se-
cesyjnych: irysy, pelargonie, brat-
ki, cyklameny, kalie, słoneczniki, 
chryzantemy, róże, osty, lilie, liście 
dzikiego wina, nenufary i inne 
kwiaty wodne, kwiaty 
i liście kasztanowca, zbo-
ża i wiele, wiele innych.
Charakteryzowały je dłu-
gie, skręcające się łodygi. 
Część kwiatów miała 
swoje korzenie w sztuce 
japońskiej, która wywie-
rała duży wpływ na styl 
secesyjny. Drzewa były 
często przedstawiane bo-
gato ukwiecone i owocu-
jące, także w doniczkach. 
Bardzo ładny przykład 

ornamentu kwiatowego to okucie 
drzwi w willi na ul. 1 maja, które 
przedstawia mak. O ozdoby ro-
ślinne nie trudno także na budyn-
ku dworca w Wąbrzeźnie.

Idąc ulicą 1 maja warto spoj-
rzeć w górę na kamienicę, w której 
obecnie kupić możemy wędliny. 
Na samym jej szczycie znajdu-
je się ozdobny fronton z ozdobą 
w kształcie kobiecej głowy.

Kobieca postać jest bardzo 
popularna w ornamentyce sece-
syjnej. Kobieta zwykle jest przed-
stawiona jako naga, ewentualnie 
zakryta własnymi włosami albo 
przylegającą bardzo delikatną 
i cienką szatą. Ma smukłą sylwet-
kę, o drobnych kościach, wąskich 
ramionach i małych piersiach. 
Również głowa zwykle jest dość 
mała, ale za to z bardzo bujnymi, 
rozwianymi włosami. Sylwetka 
jest dość chłopięca, ale włosy czę-
sto splątane i przechodzące w geo-
metryczny bądź �oralny ornament 
mają wydźwięk silnie erotyczny.

Przy ul. 1 maja znajduje się 
także kamienica, której jeden 
z elementów ornamentyki przed-
stawia...muchę. Nie jest to przy-
padek.

Ulubione zwierzęta artystów 
secesyjnych to przede wszystkim 
ptaki: pawie, łabędzie, pelikany, 
sowy, jak również owady: ważki, 
motyle, koniki polne i chrabąsz-
cze. Zwierzęta te ze względu na 
swój wygląd tak bardzo podoba-
ły się w okresie secesji. Łabędzie 
przyciągały giętkimi szyjami, pa-
wie i motyle bardzo kolorowymi 
piórami i skrzydłami, a chrabąsz-
cze i ważki mieniącymi się w słoń-
cu pancerzykami i skrzydełkami. 
Artyści czerpali inspiracje także 
ze zwierząt wodnych, dryfują-
cych w odmętach i falach. Były 
to ośmiornice z wijącymi się od-
nóżami, meduzy czy rozgwiazdy. 
Motywy zwierzęce były wykorzy-
stywane zarówno w architekturze, 
malarstwie, jak również w biżute-
rii, ceramice a nawet modzie.

PW

Średnia szkoła w Dębowej Łące? Trudno w to uwierzyć, ale przez 5 lat w tutejszym pałacu 
mieściła się Państwowa Szkoła Rolniczo-Handlowa. Sam pałac nie miał jednak szczęścia 
do lokatorów. 

      Nieruchomości

Jeden budynek - wielu lokatorów

W Kalendarzu Pomorza z 1928 
roku udało nam się znaleźć unika-
towe zdjęcie przedstawiające pałac 
w Dębowej Łące w okresie kiedy 
znajdowała się tam szkoła rolniczo-
handlowa. Innym unikatowym źró-
dłem informacji o szkole jest księga 
pamiątkowa, którą przesłano z Pol-
ski do USA w 150. rocznicę powsta-
nia państwa. W księdze znajdowały 
się wpisy wszystkich szkół średnich 
z terenu Polski. Był tam również 
wpis szkoły w Dębowej Łące.

Szkoła średnia nie przetrwała 
próby czasu i zamknięto ją w 1930 

roku. Zresz-
tą lokatorów 
pałacu w Dę-
bowej Łące 
było wielu 
i często się 
zmieniali.

Od 1895 
roku w pała-
cu miał swo-
ją siedzibę 
zakon oraz 

seminarium du-
chowne Ojców 
Ewangelistów. Oj-
cowie wybudowa-
li w 1901 roku na 
północnym skra-
ju parku kościół 
w stylu neogotyc-
kim na potrze-
by licznej gminy 
ewangelickiej.

W latach 
1920-1924 znaj-
dował się tu zakład wychowawczy 
dla panien prowadzony przez Sio-
stry Służebniczki Niepokalanego 
Poczęcia NMP. Ta szkoła także nie 
przetrwała długo. W 1924 roku  
Ojcowie Zgromadzenia Ducha Św. 
zorganizowali szkołę dla chłopców. 
Od 1925 do 1930 roku znajdowała 
się tu rzeczona szkoła rolniczo-han-
dolowa. Po zakończeniu nauki w tej 
szkole budynek pozostał bez właści-
ciela. W 1932 roku wydzierżawiły 
go Siostry Zgromadzenia Pasterek 
od Opatrzności Bożej i urządziły tu 

nowicjat.
Po ataku Niemiec na Polskę 

w 1939 roku przetrzymywano tu 
aresztowanych księży. Po wojnie po-
wróciły siostry pasterki, by opieko-
wać się osobami starszymi i dziećmi, 
a w 1965 roku urządzono tu Dom 
Dziecka. Od 1984 r. w budynku 
mieszczą się szkoły i internat Spe-
cjalnego Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Dębowej Łące.

PW

To, że 1 stycznia świętujemy 
Nowy Rok zawdzięczamy Juliuszo-
wi Cezarowi - twórcy kalendarza 
juliańskiego. Cezar postanowił, że 
rok rozpoczynał się będzie właśnie 
w styczniu, który w Rzymie poświę-
cony był Janusowi - bogu o dwóch 
twarzach, który symbolizował po-
czątek i koniec. Zresztą do dziś sty-
czeń w różnych kulturach ma różne 
nazwy. U nas nazwa tego miesiąca 
pochodzi od faktu, że styka się on 
z poprzednim rokiem. Angielska 
nazwa stycznia „January” odnosi 
się do boga Janusa. Anglo-sasi do X 
wieku styczeń nazywali „Wolf mo-
nath", czyli miesiącem wilka, ponie-
waż właśnie z jego nastaniem coraz 
więcej wilków zapuszczało się pod 
ludzkie domostwa  w poszukiwaniu 
pożywienia. Idąc dalej tropem An-
glo-sasów wieżyli oni, że 2 stycznia 
jest najbardziej pechowym dniem 
w roku, a osoby urodzone tego dnia 
czeka śmierć w mękach. Rzymskim 
odpowiednikiem współczesnych 
imprez sylwestrowych były saturna-
lia. Saturnalia obchodzono przez kil-
ka dni od 17 grudnia. Było to święto 
pojednania i równości. Zawieszano 
wówczas prowadzenie wszelkiej 
działalności gospodarczej, niewol-
nicy świętowali na równi z wolnymi. 
Saturnowi składano o�ary, a orszaki 
weselących się ludzi zmierzały przez 
całe miasto na uczty i zabawy.

Kościół katolicki na początku 

swojego istnienia uznał celebrowa-
nie nowego roku za herezję. Jednak 
w miarę rozszerzania się zasięgu ko-
ścioła biskupi nie mogli już zabronić 
tego zwyczaju i dlatego postanowio-
no, by 1 stycznia obchodzić nie jako 
nowy rok, ale „Uroczystość obrzeza-
nia Pana naszego Jezusa Chrystusa". 
Znaleziono nawet odpowiedni frag-
ment Ewangelii wg. Św. Mateusza.: 
„A gdy się spełniło osiem dni, aby 
obrzezano dzieciątko, nazwano imię 
Jego Jezus, które nadane było od 
anioła, pierwej niźli się w żywocie 
poczęło." Proste obliczenie wskazu-
je, że 8 dni po 24 grudnia wypada 
1 stycznia. W średniowieczu nowy 
rok rozpoczynało Boże Narodzenie. 
Dopiero w 1582 roku papież Grze-
gorz VIII wrócił do 1 stycznia jako 
pierwszego dnia roku. Przy okazji 
papieżowi, który zreformował kalen-
darz oberwało się od prostych ludzi. 
Papież chcąc wyrównać obliczenia 
matematyczne kalendarza musiał 
„obciąć" z kalendarza 10 dni. Ludzie 
nie mogli pojąć jak mogli pójść spać 
5 października, a obudzić się 14.

Największa katolicka impreza 
sylwestrowa miała miejsce 1 stycz-
nia roku 1000. Okrągła data skła-
niała chrześcijan do tego, by uważać, 
że nastąpi wówczas koniec świata. 
Ich przekonanie wzmagała także 
legenda o potworze Lewiatanie. To 
apokaliptyczne monstrum miało zo-
stać uwięzione w podziemiach Rzy-

mu przez papieża Sylwestra I. Pech 
chciał, że w roku 999 papieżem był 
Sylwester II. Ludzie wierzyli, że Syl-
wester I uwięził potwora, a Sylwester 
II go wypuści. Kiedy tak się nie stało, 
a koniec świata nie nastąpił w Rzy-
mie wybuchła wielka radość. Świę-
towano przez długie godziny.

Największych współczesnych 
sylwestrowych imprezowiczów za-
wstydziliby babilończycy, którzy na-
dejście nowego roku świętowali 11 
dni! Ze względu na swój księżycowy 
kalendarz ich nowy rok wypadał jed-
nak nie w styczniu, ale w marcu. To 
babilończykom zawdzięczamy także 
wynalazek noworocznych postano-
wień. Naukowcy odczytali niektóre 
takie postanowienia z glinianych ta-
bliczek odnalezionych w dzisiejszym 
Iraku. I jeszcze ciekawostka związa-
na z noworocznymi postanowienia-
mi: 60% postanowień to te dotyczące 
zrzucenia zbędnych kilogramów.

Symbol Nowego Roku przed-
stawiany jako małe dziecko przycho-
dzące na miejsce starego człowieka 
to wynalazek grecki. Starożytni 
mieszkańcy Aten świętowali nowy 
rok obnosząc noworodka dookoła 
agory.

Na koniec należy dodać, że 
świętowanie Sylwestra z matema-
tycznego, astronomicznego, histo-
rycznego czy wreszcie kulturalnego 
punktu widzenia nie ma sensu, po-
nieważ 1 stycznia to data wymyślona 
jako pierwszy dzień roku. Nie ma 
związku tak jak w innych kultu-
rach ze zjawiskami przyrodniczymi 
czy astronomicznymi. Ale w koń-
cu prawdziwym imprezowiczom 
powód zabawy, choćby nawet naj-
bardziej naciągany, nie przeszkodzi  
w dobrej zabawie. 

PW
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      Zawód

Oferty pracy dla ...
W trakcie nauki studenci bezpieczeństwa narodowego zdobywają wiedzę z przedmiotów 
dotyczących bezpieczeństwa zarówno narodowego jak i międzynarodowego, terroryzmu, 
zarządzania kryzysowego, kryminalistyki i prawa. Studia są przeznaczone dla osób chcą-
cych podjąć pracę w służbach mundurowych, administracji publicznej i szeroko rozumia-
nej ochronie dotyczącej np. osób i mienia, bezpieczeństwa teleinformatycznego czy infor-
macji niejawnych.

      Kierunki studiów

Bezpieczeństwo narodowe
Bezpieczeństwo narodowe to kierunek studiów dający ogól-
ną wiedzę z zakresu szeroko rozumianego bezpieczeństwa 
i rozwiązywania problemów w sytuacjach zagrożenia, na 
podbudowie ogólnej wiedzy z zakresu nauk społecznych, 
w szczególności stosunków międzynarodowych, admini-
stracji, prawa i zarządzania.

      Doradztwo zawodowe

Studia to nie wszystko
Bezrobocie w grupie osób z wyższym wykształceniem w kujawsko-pomorskim wynosi po-
nad 20%. Studia poza kilkoma wyjątkami prawie żadne nie dają już dziś pewności zna-
lezienia dobrej pracy. Po studiach przychodzi przykry czas starcia się z rzeczywistością. 
Bolesnego rozczarowania większość się jednak nie spodziewa myśląc, że „mnie to nie 
dotyczy, ja sobie jakoś poradzę”. 

Od lat 90. Polska funkcjonuje 
w strukturach światowej gospo-
darki i polityki jako niezależne 
państwo. Budowa i utrwalanie 
silnej pozycji w stosunkach mię-
dzynarodowych, aktywny udział 
w światowych i regionalnych or-
ganizacjach politycznych i gospo-
darczych oraz odpowiedzialne 
kształtowanie relacji z państwami 
trzecimi stanowią podstawowe 
wyzwania, przed którymi staje 
państwo. 

Absolwent bezpieczeństwa 
narodowego powinien posiadać 
ogólną wiedzę interdyscyplinarną 
z zakresu nauk społecznych oraz 
umiejętności wykorzystania jej 
w pracy zawodowej i życiu z za-
chowaniem zasad etycznych. Po-
winien rozumieć oraz umieć ana-
lizować i stosować zasady prawne 
oraz procedury bezpieczeństwa 
i zarządzania kryzysowego w skali 
globalnej, regionalnej, narodowej 
i lokalnej. Powinien znać istotę 
bezpieczeństwa oraz jego uwa-
runkowania. Powinien znać za-
sady funkcjonowania podmiotów 
bezpieczeństwa. Powinien umieć 
rozwiązywać problemy zawodo-
we, gromadzić, przetwarzać oraz 
udostępniać informacje z wyko-
rzystaniem nowoczesnych techno-
logii, a także uczestniczyć w pracy 
zespołowej. 

Predyspozycje

Wybierając ten kierunek stu-
diów należy pamiętać, iż wymaga 
on m.in. umiejętności współpracy 
z wieloma ludźmi w obrębie róż-
nych płaszczyzn. Sprawowanie 
funkcji związanych z bezpieczeń-
stwem narodowym wiąże się bo-
wiem z umiejętnością właściwego 
postępowania z ludźmi. Istotna 
jest zdolność rozumowania logicz-
nego, a także pewna wyobraźnia 
i gotowość twórczego podchodze-
nia do pojawiających się proble-
mów. Bardzo przydatna jest wy-
soka motywacja związana z chęcią 
rozwoju zawodowego, awansowa-
nia, zdobywania nowych kwali�-
kacji. Cenione są także takie cechy, 
jak: samodzielność, niezależność, 
kreatywność, odporność na stres, 
ale i umiejętność podejmowania 
szybkich i odważnych decyzji.

Jak wyglądają studia?

Kandydaci przyjmowani są na 
podstawie konkursu świadectw, 
uwzględniającego wyniki z egza-
minu maturalnego przeważnie 
z trzech przedmiotów zdawa-
nych w części pisemnej: j. polski, 
j. obcy nowożytny oraz wybrany 
przedmiot (język angielski, język 
niemiecki, język hiszpański, język 

francuski, język łaciński i kultura 
antyczna, język mniejszości naro-
dowej, język mniejszości etnicz-
nej, matematyka, historia, geogra-
�a lub wiedza o społeczeństwie).

Przedmioty nauczania reali-
zowane na kierunku: organizacja 
i zarządzanie, współczesne systemy 
polityczne, teoria bezpieczeństwa, 
prawne podstawy bezpieczeństwa, 
polityka bezpieczeństwa, system 
bezpieczeństwa narodowego, za-
rządzanie kryzysowe, logistyka 
w sytuacjach kryzysowych, mię-
dzynarodowe stosunki politycz-
ne, międzynarodowe stosunki 
wojskowe, psychologia zagrożeń, 
geogra�a bezpieczeństwa, prawo 
obronne Rzeczypospolitej Polskiej, 
regionalizacja i instytucjonalizacja 
bezpieczeństwa.

Specjalności na bezpieczeń-
stwie narodowym to np.: bez-
pieczeństwo państwa, bezpie-
czeństwo publiczne, zarządzanie 
kryzysowe, bezpieczeństwo eu-
ropejskie, zarządzanie kryzysowe 
w administracji, bezpieczeństwo 
antyterrorystyczne, bezpieczeń-
stwo informacji, bezpieczeństwo 
osób i mienia, bezpieczeństwo 
w komunikacji lotniczej, bezpie-
czeństwo w komunikacji morskiej, 
zarządzanie kryzysowe. 

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować bezpieczeństwo na-
rodowe:  Bydgoska Szkoła Wyższa, 
Uniwersytet Przyrodniczo-Hu-
manistyczny w Siedlcach, Dolno-
śląska Szkoła Wyższa, Społeczna 
Wyższa Szkoła Przedsiębiorczości 
i Zarządzania w Łodzi, Uniwer-
sytet Jagielloński w Krakowie, 
Uniwersytet Szczeciński, Wyższa 
Szkoła Bezpieczeństwa w Pozna-
niu, Uniwersytet Zielonogórski, 
Wyższa Szkoła COSINUS w Ło-
dzi, Wyższej Szkoły Komunikacji 
Społecznej w Gdyni.

Warto zauważyć, że kierunek 
ten daje ogólne rozeznanie i po-
wstał stosunkowo niedawno jako 
odpowiedź na zapotrzebowanie, 
ale i modę panującą na rynku 
edukacyjnym. W związku z tym, 
że nie daje konkretnego zawodu 
może być na większości uczelni 
traktowany po tzw. „macoszemu”. 
Stąd wybierając ten kierunek na-
leży uważać na jakość kształcenia, 
oferowaną przez uczelnie i szkoły 
wyższe.

Kierunek merytorycznie zbli-
żony do wcześniej już opisywane-
go bezpieczeństwa wewnętrznego.

Katarzyna 

Piotrowska

We współczesnym świecie, 
w którym pojęcie bezpieczeństwa 
stale rozszerza się na różne obsza-
ry, nie tylko militarne, ukończenie 
studiów na tym kierunku stwarza 
wiele możliwości na rynku pracy. 
W związku z tym jednak, że jest 
to stosunkowo nowy kierunek 
w ofertach pracy rzadko jest on 
podawany jako wymóg, albo cho-
ciaż jako kierunek, który zwiększa 
szansę na zatrudnienie np. w służ-
bach mundurowych. Częściej 
może być wybierany więc nie jako 
wiodący kierunek w karierze, ale 
np. w formie dodatku, czyli pody-
plomówki.

Celem kształcenia na kierun-
ku bezpieczeństwo narodowe jest 
przekazanie wiedzy niezbędnej 
do pełnienia różnych funkcji ad-
ministracyjnych i kierowniczych 
w życiu społeczno-politycznym 
i gospodarczym kraju. Studenci 
uzyskają wiedzę na temat: mecha-
nizmów funkcjonowania systemu 
polityczno-ekonomicznego pań-
stwa, ekonomicznych, politycz-
nych i społecznych uwarunko-
wań bezpieczeństwa narodowego, 
struktury elementów systemu 

obrony państwa i funkcji poszcze-
gólnych instytucji państwa czy 
obowiązujących regulacji praw-
nych. 

Absolwent jest przygotowany 
do pracy w: strukturach admini-
stracji publicznej, organizacjach 
zajmujących się bezpieczeństwem 
obywateli i podmiotów gospo-
darczych, zespołach reagowania 
kryzysowego, instytucjach badaw-
czych, oświatowych i akademic-
kich zajmujących się problematyką 
bezpieczeństwa,  �rmach ochrony 
osób i mienia, służbach mundu-
rowych, instytucjach zajmujących 
się analizą zagrożeń i zagadnień 
bezpieczeństwa.               

Absolwent bezpieczeństwa 
narodowego uzyskuje możliwość 
zajmowania stanowisk w admi-
nistracji, samorządach, przedsię-
biorstwach, organizacjach oraz 
instytucjach odpowiedzialnych 
za organizowanie działań w sytu-
acjach kryzysowych. Absolwent 
może podjąć pracę w kadrach 
wojska polskiego, policji, straży 
granicznej, straży pożarnej, straży 
miejskiej, formacjach obrony cy-
wilnej kraju i instytucjach związa-

nych z reagowaniem kryzysowym, 
strukturach ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ministerstwa spra-
wiedliwości oraz ministerstwa 
obrony narodowej oraz innych 
służbach państwowych i samorzą-
dowych. Wiedza zdobyta w trakcie 
studiów pozwoli także na zajmo-
wanie się zarządzaniem systema-
mi teleinformatycznymi, ochroną 
danych, ochroną informacji, osób 
i mienia oraz problemami bezpie-
czeństwa pracy, produkcji i trans-
portu.

Trudno cokolwiek napisać 
o sytuacji na rynku pracy absol-
wentów tego kierunku, bo jest on 
stosunkowy nowy i jednak czę-
ściej kierunek ten wybierają oso-
by, który jakiś kontakt z tematyką 
bezpieczeństwa narodowego już 
mają, np. są zatrudnione w służ-
bach państwowych odpowie-
dzialnych za bezpieczeństwo we-
wnętrzne państwa i w ten sposób 
tylko podnoszą swoje kwali�kacje 
zawodowe.

Katarzyna 

Piotrowska

Przed życiowym wyborem staje 
właśnie rzesza maturzystów marzą-
cych o indeksie uczelni. Pewnie ża-
den nawet przez chwilę nie zakłada, 
że może podzielić los absolwenta, 
który nie może znaleźć pracy. Pięć 
lat, jakie dzieli młodych od wejścia 
na rynek pracy to dla większości 
wieczność. Ilu z nich analizuje ry-
nek pracy? Zastanawia się nad wła-
sną karierą zawodową? Niewielu. 
Ilu wybiera w ciemno albo kieruje 
się modą? Ogromna rzesza.

Najdobitniej pokazują to 
rokrocznie rankingi najpopu-
larniejszych kierunków studiów. 
Jeszcze nie tak dawno na Uniwersy-
tecie Mikołaja Kopernika oblężenie 
przeżywała japonistyka (11 osób 
na miejsce), anglistyka (10 osób 
na miejsce), bezpieczeństwo we-
wnętrzne (9,4 osoby na miejsce), ale 
i pedagogika (5,4 osoby i ponad 100 

przyjętych). Kilka lat temu rekord 
rekrutacji pobiło dziennikarstwo, 
o indeks walczyło prawie 20 osób. 
Pierwszy rocznik skończył studia. 
Z posępnymi nastrojami. Studia za-
wiodły ich oczekiwania. To nie jest 
kierunek, który okazał się im dać 
dobry fach do ręki. Okazało się, że 
trzeba było ostro pracować samo-
dzielnie na studiach w kierunku 
swojej przyszłej kariery zawodo-
wej, aby po studiach było trochę 
łatwiej. Niestety ta wiedza przyszła 
jednak zbyt późno, bo dopiero po 
studiach. 

Właściwie większość studiów 
nie daje gwarancji dobrej i stałej 
pracy. Jednak wybierane maso-
wo przez maturzystów np. studia 
pedagogiczne szanse te mocno 
zmniejszają. Co więc robić? Pilnie 
obserwować rynek pracy i wycią-
gać wnioski. Sęk w tym, że nawet 

najlepszą decyzję po trzech latach 
studiów licencjackich lub pięciu 
magisterskich rzeczywistość może 
brutalnie zwery�kować. Nie można 
jednak łatwo się poddawać.

Rynek pracy zmienia się obec-
nie w szalonym tempie. Dlatego 
warto dobrze przemyśleć wybór, 
kierując się przede wszystkim wła-
snymi zainteresowaniami i pasją,  
a nie modą na pewne kierunki albo 
zdaniem kolegów. Trzeba także na-
stawić się na bycie elastycznym i być 
gotowym do szukania pracy nie tyl-
ko w zawodzie. 

Ważne jest także to, żeby odpo-
wiedzialnie podchodzić do swojej 
kariery zawodowej i zdobywać do-
świadczenie zawodowego jeszcze  
w trakcie nauki, np. poprzez pra-
ce dorywcze w kierunku zawodu, 
praktyki czy wolontariat.

oprac. Katarzyna Piotrowska



22
www.cwa.info.plTo i owo

Czwartek, 29 grudnia 2011

      Wąbrzeźno

W gronie czytelników
Uczniowie klas pierwszych zostali pasowani na czytelników 
szkolnej biblioteki. Zazwyczaj taka uroczystość w „Dwój-
ce” odbywa się dopiero w drugim semestrze, ale maluchy 
od dawna wyrażały chęć korzystania z zasobów szkolnej 
biblioteki, więc zostały szybciej przyjęte do grona czytel-
ników. 

      Powiat

Wigilia i jubileusz
Emerytowani pracownicy oświaty spotkali się na Wigilii połączonej z niezwykłym jubileuszem.  

Członkowie Sekcji Emerytów 
i Rencistów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Oddział w Wąbrzeźnie 
spotkali się w WDK na uroczystości 
związanej ze świętami. Gości w kli-
mat świąteczny wprowadził zespół 
wokalny ze Szkoły Podstawowej nr 
2. 

Wzruszającym momentem 
spotkania było uhonorowanie Jana 
Sobolewskiego, nauczyciela, o�cera 
Wojska Polskiego oraz długoletnie-
go dyrektora Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Wąbrzeźnie za 75 lat 
przynależności do ZNP. Dyplom 
zasłużonemu emerytowi wręczyła 
Krystyna Kwaśniewska, przewodni-
cząca Okręgowej Sekcji Emerytów 
i Rencistów ZNP w Bydgoszczy. Pan 
Jan został uhonorowany również 
przez starostę Krzysztofa Maćkiewi-
cza, burmistrza Leszka Kawskiego Jubilat Jan Sobolewski

Starosta Krzysztof Maćkiewicz 
składa życzenia

Jubilat odbiera życzenia od burmistrza Leszka Kawskiego

W Wigilii uczestniczyło kilkadziesiąt osób

Występ uczniów SP2

oraz prezesa i wiceprezesa Oddziału 
ZNP w Wąbrzeźnie. Wszyscy obec-
ni zaśpiewali jubilatowi „100 lat”. Pan 
Sobolewski był bardzo wzruszony 
i przyznał, że nie spodziewał się, ta-
kich uroczystych obchodów swojego 
jubileuszu. 

Po uroczystościach goście zasie-
dli do wigilijnego barszczyku. 

Sekcja Emerytów i Rencistów 
ZNP Oddział w Wąbrzeźnie skupia 
103 członków z terenu gmin Dębo-
wa Łąka, Płużnica, Wąbrzeźno oraz 
miasta Wąbrzeźno. Prezesem wą-
brzeskiego oddziału jest Alicja Ty-
piak, przewodniczącą oddziałowej 
sekcji Irena Dąbrowska. Członkowie 
sekcji spotykają się kilka razy w roku 
m. in. na wspólnej wigilii, czy z oka-
zji Dnia Edukacji Narodowej. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska 

Zarząd wąbrzeskiego oddziału sekcji emerytów i rencistów

W programie artystycznym 
przygotowanym specjalnie na tę 
okazję swoje siły połączyli ucznio-
wie Gimnazjum nr 1 oraz Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących w Wą-
brzeźnie. Biblioteki SP2, gimna-

zjum oraz liceum współpracują 
ze sobą przy każdej nadarzającej 
się okazji, a szczególną korzyść 
wynoszą z tej współpracy ucznio-
wie „Dwójki”, którzy mają okazję 
uczestniczyć w ciekawych przed-

Maluchy wypożyczają pierwszą książeczkę ze szkolnej biblioteki

sięwzięciach przygotowanych 
przez starszych kolegów. Warto 
przypomnieć, że uczennice liceum 
już w ubiegłym roku szkolnym 
przygotowały maluchom z „Dwój-
ki” zabawę z okazji Święto Pluszo-
wego Misia.

Uczennice klasy III liceum 

przeniosły widzów w świat bohate-
rów bajek i baśni. Zaprezentowały 
„życzenia” książek, które powi-
nien uszanować każdy czytelnik. 
Na koniec grupa czytająca przy 
kole bibliotecznym gimnazjum za-
prezentowała maluchom fragment 
„Przygód wróbelka Elemelka” au-

torstwa Hanny Łochockiej.
Ostatnim i najważniejszym 

elementem uroczystości było pa-
sowanie na czytelnika, którego 
dokonała dyrektor Wiesława Wró-
blewska. 

oprac. PG, 

fot. nadesłane (SP2) Przyrzeczenie czytelnika



www.cwa.info.pl 23Sport
Czwartek, 29 grudnia 2011

      Piłka halowa

Rekordowa suma dla Łukasza 
Już po raz czwarty zorganizowano Charytatywny Turniej w Piłce Nożnej Halowej. Spośród 
szeregu drużyn najlepsza okazała się ekipa Rol-Ko Konojady. Dochód z imprezy przezna-
czony był na leczenie Łukasza Wróblewskiego.

R E K L A M A
R E K L A M A R E K L A M A

WYNIKI

Hala przy Pływalni (niezrzeszeni)
Grupa A 
Sahara - Veroni 6:1
AGRO-Lider - Bank Spółdzielczy 2:3        1. Sahara Golub-Dobrzyń     9         17:2
Veroni - Bank Spółdzielczy 0:3                 2. Bank Spółdzielczy            6          6:8 
Sahara - AGRO-Lider 5:1                         3. Veroni                               3        4:10
AGRO-Lider - Veroni 1:3                          4. AGRO-Lider                     0        4:11
Bank Spółdzielczy - Sahara 0:6
Grupa B
Amator - Reflex 0:3 wo
Collage - Pływalnia 0:1
Reflex - Pływalnia 4:2                                              1. Reflex         9    10:3
Amator - Collage 0:3 wo                                          2. Pływalnia    6     4:4
Collage - Reflex  1:3                                                3. Collage       3     4:4
Pływalnia - Amator 3:0 wo                                       4. Amator        0      0:9
Grupa C
TVP Sport - Przyjaciele 1:0
Underart - Katarzynki 2:1                                       1. Underart          7         4:2
Przyjaciele - Katarzynki  1:3                                   2. TVP Sport       6         5:2
TVP Sport - Underart 1:2                                        3. Katarzynki       3         4:6
Underart - Przyjaciele 0:0                                       4. Przyjeciele       1        1:4
Katarzynki - TVP Sport 0:3
Rozgrywki półfinałowe:
Sahara - Reflex 4:1                                             1. Underart  6   6:1
Reflex - Underart 1:4                                          2. Sahara       3   4:3 
Underart - Sahara 2:0                                         3. Reflex       0    2:8
Zwycięzca hali -  UNDERART

Hala ZSZ (zrzeszeni)
Grupa A
Radzynianka - Stal Grudziądz  0:3
Bałtyk - WORWO 3:0                                              1. Bałtyk Gdynia       9    9:1
Stal - WORWO 0:1                                                  2. Stal Grudziądz      3    3:4
Radzynianka - Bałtyk 1:3                                         3. Radzynianka         3    5:6
Bałtyk - Stal 3:0                                                       4. WORWO              3    1:5
WORWO - Radzynianka 0:4
O miejscach 2-4 decydowała „mała tabela".
Grupa B
Radzynianka II - Drwęca G.D  0:3
Cukrownik  - Drwęca N.M.L 1:3                   1. Drwęca Golub-Dobrzyń    9    15:5
Drwęca G.D - Drwęca N.M.L 7:3                  2. Drwęca Nowe Miasto        6    11:10
Radzynianka II - Cukrownika 3:1                  3. Radzynianka II                  3     5:9
Cukrownik - Drwęca G.D 2:5                        4. Cukrownik Mełno            0     4:11
Drwęca N.M.L - Radzynianka II 5:2
Grupa C
Unia - Rol - Ko  2:3
Węgrowianka - Zryw Książki 2:1                            1. Rol -Ko Konojady     9   11:3
Rol-Ko - Zryw Książki 6:0                                      2. Węgrowianka            6    4:3
Unia - Węgrowianka 0:1                                        3. Unia Wąbrzeźno        3    8:5
Węgrowianka - Rol-Ko 1:2                                    4. Zryw Książki              0    2:12
Zryw - Unia 1:6
Rozgrywki półfinałowe:
Bałtyk - Drwęca Golub-Dobrzyń  1:1                         1. Rol-Ko Konojady     4   7:4
Drwęca Golub-Dobrzyń - Rol-Ko Konojady 3:6         2. Bałtyk Gdynia          2   2:2   
Rol-Ko Konojady - Bałtyk 1:1                                    3. Drwęca GD              1  4:7

Wielki Finał 
Underart - Rol-Ko Konojady  1:3 (0:1)

Do zawodów zgłosiły się aż 
24 zespoły. Do Wąbrzeźna zawitał 
m.in. II-ligowiec Bałtyk Gdynia, 
reprezentacja TVP Sport, a także 
Stal Grudziądz. Rozgrywki podzie-
lone były na fazy grupowe. Druży-
ny niezrzeszone rywalizowały na 
Hali przy Pływalni Miejskiej, zaś 
zrzeszone na parkiecie Hali ZSZ.

Ze swojej grupy z kompletem 
zwycięstw awansował Bałtyk Gdy-
nia, Drwęca Golub-Dobrzyń oraz 
Rol-Ko Konojady. Finaliści zagra-
li między sobą mecze systemem 
„każdy z każdym”. Faworytem do 
dalszego etapu rozgrywek byli  
z pewnością gdynianie. Jednak dwa 
remisy z Drwęcą oraz z Rol-Ko za-
decydowały o awansie tego trzecie-
go zespołu.

W rozgrywkach niezrzeszo-
nych do następnego etapu awan-

Wiceburmistrz Wojciech Bereza gratuluje zwycięzcom turnieju

Pamiątkowe zdjęcie z finalistami turnieju

Tomasz Hetmański zlicytował koszulkę 
RobertaLewandowskiego za jak dotąd 

najwyższą sumę

sowała Sahara Golub-Dobrzyń, 
pozostawiając w pokonanym polu 
m.in. lidera Veroni. W drugiej 
grupie najlepsza okazała się ekipa 
Re�exu, z kolei zawodnicy Ama-
tora Rypin nie dotarli do Wąbrzeź-
na, oddając tym samym wszystkie 
swoje spotkania walkowerem.  
Z grupy C dalej przeszedł Underart, 
jedyna drużyna, która nie miała na 
swoim koncie kompletu zwycięstw. 
Jednak już w pół�nałach Tygrysy 
nie dały szans rywalom wygrywa-
jąc swoje spotkania i tym samym 
awansując do Wielkiego Finału.

W walce o najważniejsze tro-
feum stanęły na przeciwko siebie 
Rol-Ko Konojady oraz Underart. 
Nasi wąbrzescy reprezentanci wal-
czyli do ostatnich minut meczu. 
Dopiero w końcówce spotkania 
stracili dwa gole, które zadecydo-
wały o ich ostatecznej porażce.

Turniej Charytatywny nie 

mógł się odbyć bez losowania na-
gród wśród licznej publiczności,  
a także licytacji. Na aukcji wysta-
wione były m.in. piłka ręczna Wi-
sły Płock z autografami zawodni-
ków, koszulka reprezentacji Polski 
Sebastiana Rumniaka, koszulka 
Orange z autografami znanych pił-
karzy. Najwyższa kwota padła przy 
sprzedaży koszulki zawodnika Bo-
russi Dortmund Roberta Lewan-
dowskiego, którą nabyto za 1100 zł. 
W tym roku udało się uzbierać dla 
Łukasza rekordową kwotę ponad 
8160 zł.

Organizatorzy już myślą  
o przyszłorocznej edycji Turnieju. 
Swój udział nawet potwierdziło już 
kilka drużyn. 28 stycznia piłkarze 
ponownie zagrają charytatywnie, 
tym razem dla Oli Białkowskiej. 
Szczegóły wkrótce na łamach na-
szego tygodnika.

Paulina Szulc

Walka była zacięta
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       Wąbrzeźno

Znajdź siebie przy Mikołaju
Podczas III Miejskiego Jarmarku Świątecznego, który odbył się 9 grudnia na Placu Jana 
Pawła II w Wąbrzeźnie każdy miał okazję pod patronatem naszego tygodnika zrobić sobie 
zdjęcie ze Świętym Mikołajem. Z tej okazji skorzystało wielu mieszkańców miasta i powia-
tu. W tym i kolejnych numerach „CWA” opublikujemy część zdjęć z tej sympatycznej akcji. 
O wiele więcej fotografii znaleźć będzie można na stronie internetowej naszego tygodnika Ê
www.cwa.info.pl. Niektóre zdjęcia znajdą się także na stronie głównego organizatora jar-
marku, czyli wąbrzeskiego urzędu miasta: http://www.wabrzezno.com. I jeszcze jedna ważna 
informacja: Święty Mikołaj, dziękuje wszystkim za uśmiechy, jakie towarzyszyły wszystkim 
podczas miejskiego jarmarku i obiecuje, że powróci na wąbrzeski rynek już za rok.

fot. Paulina Grochowalska
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